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Rok XXXI. 
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zz 


iważamy że: 

„dŁyżwiarstwu w Polsce idzie szyi 
kiemi krokami naprzód. zbliżając się dt 
europejskiej klasy, tak w jeździe poje 
dyńczej, jak i jeżdzie parami ı dziś ju 
możemy obsadzić nawet poważniejsze 
zawody międzynarodowe, rozporządza 
jąc, wspaniałym  materjałem w  ieź: 
dzie pojedyńczej i parami,,, 

„Patrz z art. sport str. 4) 
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+ Skrzynka pocztowa 132, 


Opłata pocztowa ulszczons ryczaitem 


Wara feldfeblowi pruskiemu od Pomorza! 


Karabiny | i armaty — odpowiedzią dla Hitlera. 


Pomorze jest, było i będzie polskie. 
Wielka manifestacja w Gdyni. 


GDYNIA, 20,2 (tel. wł.) Związek Obro' | re na podstawie traktatu wersalskiego i dau | nia floty wojennej t lotnictwa, 


ay Kresów Zachodnich zwołał wczoraj ol 
brzymi wiec protestacyjny w związku ze zna 
nemi ostatniemi wystąpieniami kanclerza 
Hitlera. W wiecu, który odbył się nad brze 
giem morza wzięły udział wielotysięczne tłu 
my mieszkańców Gdyni. Przed rozpoczę' 
ciem wiecu ulicami miasta przeszedł olbrzy 
mi pochód, W pochodzie niesiono tran*pa- 
remty z napisami .W ara feldfebłowi pruskie 
mu od Pomorza* „Nasza odpowiedź Hitle' 
rowi, to karabiny i armaty“, Pomorze jest, 
było i będzie polskie*'* itd, 

Na wiecu przemówił do tłumów prezes 
ZOKRZ. w Gdyni p. Bercherger. Zebrani uw 
chwalili rezolucję: ludność Gdyni wstrząś: 
nięta i oburzona niepoczytalnemi enuncja” 
cjami Hitlera, zebrana na wiecu protestacyj 
nym 19 lutego 1933 roku stwierdza, iż Po- 
morze jest tylko częścią ziem polskich, któ 


nych praw etnograficznych i gospodarczych 
powróciły do Polski, natomiast półtoramil 
jonowe rzesze Polaków pozostają nadal pod 
zaborem Prus. Jeżeli więc Hitler mówił o 
rzekomych krzywdach, wyrządzonych przez 
traktat wersalski, to spotkały one przede” 
wszystkiem Polskę, Mimo to Polska podpo 
rządkowuje się raktatowi werslskiemu, wy 
chodząc z założenia, że jest to konieczność 
warunkująca pokój ogólnoświatowy. Z miej 
sca odrzucamy zdecydowanie jakąkolwiek 
dyskusję w sprawie granic polskich, ponie: 
waż u iłowanie wywołania takiej dyskusji 
iest niczem innem jak zamaskowanym wzy“ 
waniem do wojny, 

Wzyunmy rząd. aby przestrzegł dzienni” 
ki międzynarolowe przed niemiecka propa- 
gandą zagrażającą pokojowi,  Wzywamy 
rząd do dalszego intensywnego rozbudowa” 


ponieważ 
ndpowiednią siłę zbrojną możne uważać u 
tych warunkach za jedyną celową odpo 
wiedź panu Hitlerowi, 

Oparci o cały naród polski i w poczuciu 
alpowiedzialności za losy państwa i jego do 
stępu do morza ślubujcety wiernie strzec 


* bronić do ostatniego tchnienia Bałtyku i 
iednoczymy się z całym narodem w okrzy 


ku „Nie damy Pontorza*. 


Na zakończenie wiecu orkiestrą odegru 
ła hymn narodowy, poczem zebrani odśpit 
wali rotę, 


PO INSTRUKCJE DO BERLINA. 

BERLIN, 20. II (PAT, W związku z 
wnioskiem francuskim zełoszonym w Ge 
newie, przewodniczący del 
«kiej na konferencie rozbroieniową atnb. 
Nadolny przybył do Berlina po instruk- 
cje. Gabinet Rzeszy zhierza si: prawdo- 


podobnie w poniedziałek na naradę, aby 


nowziąć odpowiednie decyzje. 


MECZ AUSTRJA — FRANCJA 

BRUKSELA, 20.2 (pat) Mecz piłkarski 
ustrja — Francja w Paryżu przyniósł re- 
sordowy , dochód, wpływy. ogólne wyniosły 
389.000 franków.. Austrjacka drużyna otrzy 
mała 50 procent dochodu hrutio, co jest rów 
wież rekordem, gdyż daychczas żadna dru- 
żyna nie otrzymała tyle za jeden mecz wy” 
kzdowy. 


Prusy stosują represje. 


Zawieszenie dzienników katolickich. 


Rozmowy z min. Goeringiem. 


BERLIN, 20. 2. (PAT). Za ogłoszenie 
odezwy organizacyj centro" wych pod 
tytułem: „Chodzi tu o Niemcy” zawie- 
szono szereg dzienników katolickich na 
prowincji. Prezydent prowincji Muester 


Wojna w całej pełni. 


Operacje na szeroka skalę 


Kiedy Japończycy opuszczą Genewę? 


WASHINGTON, 20,2. (put) Ultimatum 
wysłane do Chin przez władze Mandżuko, 
domagające się ewakuacji prowincji Dżeho! 
uważwją tu za formalne rozpoczęcie opera 
cyj wajennych na szeroką -skale 


udzieloną komisji 19. 


oraz za | udzielenie instrukcii delegacji 
' przemyślaną odpowiedź państwa Mandżuko | ro do opnszczenia 


CZY JAPONJA WYSTĄPI? 

Tokjo 20,2 (pat) Japoński premjer Saito 
oświadczył przedstawicielom prasy, że do. 
tychczas jeszcze nie zostało zdecydowane 
jepoń kiej, 
po złożeniu 

w komisji 


Genewy 
kontroświadczenia japońskiego 


Marszałek Piłsudski protektorem Święta morza. 


, Przedstawiciele Ligi Morskiej i Kolonjalne, w Belwederze, 


WARSZAWA, 20. II (PAT) — Pan 
marszałek Piłsudski przyjął wczoraj w 
PE delegacje Ligi Morskiej i Ko 
unialnej w osobach prez 1 zarządu 
głównego gen. Orlirz-Dreszera. prezesa 
rady p. Kożuchowskiego i viceprezesa 
zarządu p. Jana Dębskiego. Delegacia 
przedstawiła panu Marszałkowi rozwój 


Ludność 


prac Ligi oraz uchwały ogólno-polskie- 
go ziazdu Ligi. Jednocześnie delegacja. 
prosiła o przyjęcie godności członka ho 
norowego Ligi. Pan Marsz. godność 
członka honorowego przyłał. jak rów- 
nież zgodził się na obiecie honorowego 
protektoratu nad świetem morza, jakie 
odbędzie się w roku bieżącym. 


Zakopanego manifestuje 


przeciwko zakusom niem eckim, 


ZAKOPANE, 20. II. (PAT) — Wczoraj 
odbyła się tu mo”: =łacia ludności Za- 
konanego i okolicznych wsi. przeciwko 
zakusom niemieckim na Pomorze pol- 
skie. Manifestacja rozpoczęła się nabo- 
żeństwem odprawionem w kościele pa- 


rafjalnym. Następnie utworzono wielki 
pochód, którvm poprzez centralne ulice 

wanego udano się na rynek. gdzie 
przy pomniku Jaciełłtły do parotysięcz- 
nego tłumu wygłoszone zosta” ' przemó 
wienia. 


EIT TEZA TYT ZOK TC ZSEE TY PRETO PEZET ZO CO S ESE E D 
W ROCZNICĘ RARAŃCZY 
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W dniu wezorajszym odbył się pogrzeb ofi cerów b. II Brygady Legjonów Polskich 5. 
ppłk Szula, ‘Śp. mjr. Gniadego i i śp. kpt. Prandysa, poległych w okresie walk o nię ĉo 
dległość, toczonych z zaboreami. Kondukt pogrzebowy otwierał szwadron I p. szwoleże 
rów culej ma zerowały batalioa 30 p. strz. kaniowskich, kompan'e Zw. Strzeleckie "a 
Legjon Młodych itd. Na zdjęciu widzimy fragment konduktu żałobnego. uj 


19, na zalecenia tej ostutniej, Premjer ia 
poński dodał, że gdyby nawet delegaci ja” 
pońscy wycofali się, to nie oznaczałoby ta 
jeszcze wystąpienia Japonji z Ligi Nurodów. 


Dokąd zmierza Stablhelm? 
Wynur<een a Duesterberga. 


PARYŻ 20. II (PAT) — Na zapyta- 
nie berlińskieza korespondenta „Le 
Temps“. jaka iest politvka Stahlhełmu. 
przywódca jego Duesterberg odpowie- 
dział, że organiazcia ta dąży 1a stwo- 
rzenia państwa urtorytatywnego. stłu- 
mieria ekscesów, przywrócenia równo- 
ści praw w każdej dziedzinie, zniesienia 
stiejy zdęemnit ryzowanej oraz położe- 
ria kresu. jak się wyraził „kłamstwom*, 
Że Nm v [u reszą winę za wojnę świa- 
towa. 


Katastrofa w Trieście. 
Eksplozja zbio nika natężonego 
powietrza. 


TRIEST, 20. II (PAT) W rafinerii 
olęż4w maneralnych nastąpiła eksplozja 
zbiornika napełnionego stężonem powie 
trzem Dyrektor rafinerii i inżynier zosta 
li zacici Cismin robotników ciężko ran- 
nych przewicziarc do szpitala. Trzech z 
rich zmarło. "ela maszyn, w której na- 
stąpił w, Lnuchł została doszczętnie zni- 
szezeną. Jek dotychczas nie zdołano zba 
Gać przyczyny katastrofy. 


MANIFESTACJE MONARCHISTYCZ- 
NE W NIEMCZECH. 


BERLIN, 20 lutego (Tel. wł.) 

Fala monarchizmu rozszerza się coraz 
kardziej w całych Niemczech. Jak do- 
noską z Monachjum. publiczność w tea- 
trze państwowym zgotował. kronprin-- 
cowi Ruprechtowi Witelsbachowi owa- 
cyjne przyięcie. Ks. Ruprecht zjawił się 
w bży dworskiej z rodziną w otoczeniu 
świty i powitany został przez publicz-ę 
ność powstaniem z miejsc i oklaskami. 
Po drugim akcie odbyła się na otwartej 
scenie manifestacia monarchistyczna. 


AKCJA KÓŁ WOLNOMULARSKICH W 
JUGOSŁAWII, 
WIEDEŃ, 20,2, Dzienniki z Zagrzebia 


ĖS EK 


4 detroszą, iż szef loży wolnomularskiej „Ju 


i ee'avia* w Belgradzie opracował program 
;akćji wolnomularskiej w Jngosławji. Pro“ 
gran tea- przewiduje m. in. przeciwdziała” 
i nfe konkordatowi z Rzymem, oraz akcję w 
| ktermaku utworzenia narodowego kościoła 
1 je gosłowfańskiego. Koła wolnomalarskie za 
miierzają rozwinąć propagandę za skonfisko 
waniem majątków kościelnych, zaiesieniem 
celibatu, wprowadzeniem ślabów cywilnych, 


 Grohowsky otrzymawszy polecenie wy-;rzano obrazić kół politycznych 


rządo- 


dania tych zakazów zgłosił prośbę o ur- | wych, ale dano wyraz zaniepokojeniu w 
lop. W niedzielę odbyła się konferencja związku z sytuacią w Niemczech. Min. 


między prezydentem katolickich związ- 


ków w Niemczech i komisarzem spraw | 


wewnętrznych Rzeszy w Prusach min 
Goeringiem w sprawie zniesienia tego 
zakazu W rezultacie tej konferencji 
prezydent zw. katolickich dr Marks o- 
świadczył. że w odezwie tej nie zamie- 


Goering cofnął zawieszenie organów 
centrowych na trzy dni, mówiąc, że o+ 
świadczenie pnwyższe dało zadośćuczy- 
nienie . rządowi Rzeszy. Min. Goering 
zwrócił sie jednak do pism centrowych 
z ostrzeżeniem, 


————— 
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Goście rumuńscy w Gdyni. 


Przedstawiciele państwowego przedsiębiorstwa żeglugi, 


GDYNIA, 20, 2. (PAT), Wczoraj ba- 
wili w Gdyni dyr. kolei rumuńskich p 
Duma z dyrektorem państwoweśoć przed 
siębiorstwa żeślugj na Dunaju p. Wasi- 
lescu. Goście zwiedzili port gdyński, a 
następnie izba handlowa polsko-rumuń- 


ska podejmowała gości śniadaniem, w 
czasie którego serdeczne przemówienie 
wygłosi? członek zarządu izby p. Jasiń* 
ski a odpowiedział na nie dyr, Wasi 
tescu, A 

— 0o m 


Wojna peruwiańsko-columbiiska. 
Zaciekłe boje w okręgu Potumajo. 


PARYŻ, 20. II. (PAT) — Według do 
niesień z Peru wczorai doszło do no-- 
wych walk :niędzy samolotami peruwiań 
skiemi i columhiiskiemi. Zaciete boie to- 
czyły się również w okregu Putumajo 
Columbia umacnia swe pozycie w Tata- 
jaca, a jednocześnie posuwa się po rze- 


— 


ce Amazonce w kierunku Letycji. Prze- 
widują. że wojska columhii kie zajmą 
Letycię w przyszłym tvgodniu. Rząd 
peruwiański wezwał swego min. pełno- 
mocnego w Londvnie. celem powietrze- 
ria mu naczelnego dowództwa nad woj- 
skami. ~ 


Podpisanie umowy z Sowpoltorgiem, 


Realne podstawy do rokowań z przemysiem polskim. 


MOSKWA, 20. II (PAT) Dnia 19 bm. 
w lokalu towarzystwa „Sowpoltorg* w 
Moskwie nastąpiło podnisanie umowy, 
przedłużającej o dalsze dwa lata działal 
ność mieszanego polsko-sowieckiego to- 
warzystwa handlowego „Sowpoltorg“. 


Stwarza to realne podstawy co rckowań 
prowadzonych ohecnie przez bawiących 
w Moskwie przemysłowców, reprezen- 
tujących poszczególne gałęzie przemys: 
łu polskiego. 

———-00)0——- 


Z AKADEMJI P. O. W. < 


W dniu wczorajszym odbyła się w sali Rady Miejskiej uroczysta akademia. u- 


ii niemie 


rządzona ku czci bohaterskim walk o wolność i niepodległość, toczonych przez 
P.0.W. K. N. 3. Na zdjęciu naszem widzimy w pierwszym rzędzie małżon- 


| 44 szerzenjem fndenferentyzmu religijne- | kę Pierwszego Marsz. Polski Józefa Pił sudskiego oraz przedstawiciela rządu 


+ min. Hubickięgoc 


if 


— « 


Ankieta przeprowadzona 
stałych paszżerów linii lotniczych w 
Anglii wykazała, że większość po- 
dróżujacych wvpawiedziała się za 
kobietami pilotkarmi. Uważają oni, 
że kobieta jest ostrożniejsza, 


a 


| 
| 


kojniejsza i przelo  pewniejsza od 
jei kolegi no fachu — pilota. 
Kobiety od samiegv zarania lo 


| 
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| 
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i tniċtwa zdradzały zamiłowanie dla 
tego rodzaju sportu i gdv tvlko po 
raz pierwszy bracia Montgolfier w 
'r. 1783 wznieśli się w przestworza 
balonem. nie brakło Śmiałvch kobiet 
które poszybowały w przestworza. 
Listę odważnych lotniczek otwie 
ra pani Sage. która w r. 178% wraz 
z kapitanem włoskim Wincentym Lu- 
_nardim i niejakim Bieginiemr nie oba 
| wiała «e powierzyć młodego życia 
kaprysom przestworza. Balon 
| a się w powietrze w obecno- 
= tłunrów niezwykle »rzejętych i 
zaciekawionych wynikiemr lotu i lo- 
sem podróżników, poszvybował po- 
| nad Londynem około 1 po poł. i o- 
puścił sie szcześliwie o kilka mil od 
Bs Hanow w prowincji Middle- 
sex, po przebyciu 25 klm. 

p Skoro podróżni wylądowali, przy- 
jely. ich niebvwałe manifestacje. en- 
 tuziazm był niesłvchany, zwłaszcza 
ER młodej kobietv. Pani Sage, przy 
wdziała na te okoliczność piekną su 
| knie jedwabna głęboko  wvcieta. 
| przybraną koronkami i wielki aksa- 
 mitny kapelusz zdobny w pek wór 
strusich: strój taki wywołałbv 1t- 

smiech na ustach tegoczesnych lotni- 

p czek, Nie należy jednak zapominać, 
Że wzniosła się w balonie, tvlko ia 
ko pasażerka i nie uczyniła nai- 
mnieiszego wysiłku ani ruchu, ©- 

rócz posvłania drobna raczką t- 
klonów i całusów licznym  znato- 

< mym i wielbicielom. podziwiajacvm 
1a z ziemi. * 

Całkiem inna okazała sie Zofia 
Axchand Blanchard, n'eustraszona 
towarzyszka wvnalazcy latającego 
statku. Franciszka  Blancharda. w 
starej uliczce de Taranne w Paryżu 
«!zisiaj niefstniejacej. bo wchłoń! etei 
przez bulwar St. Germain, w dze- 
Gzińcu domu. gdzie mieszka Blati: 

| ei ard, robił on pierwsze próby swo- 

ı aparatem, mając zamiar przed- 
iw é go publicznie. wznosząc sie w 
powietrze 4 maja 1784 roku z pola 
M arsowego w Parvżu, 

Doświadczenia Blancharda inte 
resr.wały niesłychanie jego Zone, 

i która często towarzyszyła meżowi 
w iego wzlotach, Imię ich stało się 

sławne a fortuna zdawała się im uśmie- 
chać, ale pewnego razu, gdy  żeglował 
nad Hagą w 1809 r. Blanchard wypadł 
z balonu ì zabił się. 

Po śmierci męża żądza szybowa- 
nia w powietrzu opanowała całkowi 
cie pania Blanchard. W oloła latać i 
w ten sposób zdobvw ać sobie docho 
dv. potrzebne do życia i sławę. 

Szczęście sprzyjało odważnej 
niewieście, 66 razy wznosiła się w 
przetworza i z naiwiększego niebez- 
pieczeństwą wychodziła obronną ré- 
ka. Aż dnia 6 lipca I81rg r. nastapi- 
ła tragiczna katastrofa. 

Zofia Blańchard wzłeciała w cza 
Sie festynu urządzonego, w Tivoli 
przy ul. św. Łazarza w Paryżu. Za- 
brała ze sobą spadochron, zaopatrzo 
ny w wieniec z ogni bengalskich. a- 

i by publiczności dać widok fantastv- 

_ cznw. ogni sztucznych na tle szafiro 


Szumią stare drzewa w starym par- 
|- Ku, opowiadają sobie o tem, co było, 
| 6 świetności dawiiej. Sprężona do sko- 
" ku na swym cokóle łowczyni — Dja- 
na czujnie wypatruje, czy nie wyru- 
4 rzy się z gęstwy krzewów jeleń wicl- 
korogi. Tu i tam cicho stoją postacie 
_ bogiń; czasem tylko na swych spęka- 
= mych cokółach wspinają się na palce. 
a by zajrzeć w błyszczące szybki pała- 
cu — sprawdzić zmiany, które uczynił 
czas. 
Hej, jak tu rojno bywało a świe- 
tnie! Hetman Branicki miał siedzibę 
„swą w Białyristoku. a pałac jego zwa- 
no „polskim Wersalem". Daleko, dulo- 
ko ciągnęły się ogrody, tylko paru z 
pałacem okalała ażurowa kamienna 
balustrada. A za nią woda. I most zwa 
dzony. 
A laki śliczny 


| 


fronte 


pałac od 


— a e mamm 


Triumfy kobiet - lotniczek. 
Pilotka z 1785 r. Hz Tragedja pani = ręce Dramat 
miłosny w przestworzac 


wśród |wego, ogwieżdżonego nieba. W re 


| 


spo- |w'tej samej chwili zajął się 


RKURJER ŁÓDZKI — poniedziałok 20 fnamn rana rob. 


kt trzymała włócznie, mająca słu- 
vé do zapalenia” ogni. 

'Fałszywv ruch spowodował zet- 
Kniecie włóczni z otworem balonu i 
gaz, a 
olbrzymi słup ognia wystrzelił w po 
wiejrze powyżej aerostatku, napeł- 
niafac trwoea licznvch widzów ze- 
branwch w Tivoli oraz w całej dziel 
micy Montmartre. Wówczas uirza- 


no wyraźnie pania Blanchard, fak 
próbowała stłumić pożar, ściasajac 
i zamwka jąc niższv otwór balonu. 


Widzac. że próżne bedą jei usiłowa- 
nia, usfadła w łódce i czekała. Szvb 
kość z jaka balon opadał była bar- 
dzo umiarkowana i edvbv wiatr 
skierował go w pola, pani Blanchard 
bvłabv onadła na ziemie hez wypad 
ku. Ale balon opadł na dach pew- 
nego Komu przy ul. Prowancii. łód 

ka zeŚlizeneła sie po pochvłości od 
strony ulicv. — Do nw nie! — zawo- 
łała nieszczesna. Bvłv to jei osta- 
tnie słowa. Łódka zesuwaiac sie, na 


trafiła na hak żelazny, a wskutek 
silnego uderzenia lotniczka została 
wvrziicona z niej.i spadła głowa 


wdół na bruk Podniesióono ja z cza 
szka rozbita. nodczas odv balon cał 
kowicie wvnróżnionv wisiał, wraz 
z dłysa siatka. z dachn aż na ulicv. 

Inna lotniczka współczesna. od- 
ważna miłościa swoja dła nieszczę- 
śliwego Harrisa, to Klara L. mlo- 
da i piękna panna, należaca do szla 
chetnego rodu w Anglii. Zakochoła 
się oma w oficerze marynarki Harri 
sie, jednym z pionierów aeronantv- 
ki we wspólnej ich ojczyźnie Klara 


Na tropie 


POZEZREE ZA Z Z EA 
z nk 
Z 


towarzyszyła mu w podróżach po- 
wietrznych, "nie obawiając się - dzie 
lenia z nim niebezpieczeństw. 8 ma- 
ia.,1824 r.' para ta „wzniosła się z 
Londynu w radosny. i pogodny pora. 
lnek, Harris, szvybujac na znacznej 
jw wsokości przez kilka godzin, chciał! 
się opuścić na ziemie. ale klapa bez- 
pieczeństwa nie. działała. Wówczas 
nieszczesny, chcąc ocalić ukochaną 
przed, straszna śmiercią, wyskocz! I 
w próżnie, abv powstrzymać zawro 
tnie szybkie opadanie balonu, wv- 
rzuciwszv poprzednio wszystkie 
worki z balastem. Przvfaciółka wi- 
działa go wirującego. w powietrzu i 
wkeńcu uderzaiacego o  zienile. 
odzie rozbił sie na miazee. podczas 
zdy bałon odciażony. opuści! sie ła 
oodnie. Klara zawdzięczała  acale- 
nie iedvnie poświecenin towarzysza. 
Po tak straszliwem doświadczeniu 
medv już wiecej nie próbowała wzln 
tów. znikneła ze świata. bv iak 
twierdza. w sartotności przez całe 
życie opłakiwać strate bohaterskie- 
go przviaciela: o 

W 1002 zasda lotnictwa zosta- 
ła ustalona przez braci Wright: Tłu 
Chartres. gdzie 


my śpieszvłv do: 
nierwszvch prób dokonali, abv Do 
dziwłać maszyne. utrzymującą Się 


w powietrzu i dajaca sie kierować 
da woli pilota. Wrótce i kobiety za 
nraonły onanować przestworza: 

Na czoło ich wvsuneła sie Amel- 
Farhart — Putman. znana w 
przezwiskiem Miss 
wsnaniałsg0 
sama tedna 


ja 
Ameryce pod ` 
Lindv. Dokonała ona 
wyczynu przelatując 
przeż Atlantvk. 


jacuara èso 


„Zingaya* — na'pewniejszą bron'ą myśliwca.. 


Wśród licznych opisów polowań na 
wielkie drapieżniki w dżunglach kra- 
jów egzotycznych. wyróżnia się niewą- 
tuliwie opowiadanie zawodowego my- 
śliwego. p. Alejandro Siemel. umieszczo 
uę w amerykańskim dzienniku „The 
Sportsman‘. 

Indianie brazylijscy oraz zawodowi 
myśliwi polujący na jazuary. uprawia- 
ją z wielkiem zamiłowaniem niebezpie- 
czny sport walki z królem dżungli po- 
łudn. amerykańskiej. 

W tem spotkaniu bronią człowieka 
jest długa. ostro znkończona dzida. zwa 
na przez krajowców „zingava”, zwie- 
rzęcia — kły i pazury. Jest to więc pa 
jedynek na śmierć i życie, którego 0- 
fiarą pada nieraz odważny „zingayero” 
częściej iednak pozostale na placu za- 
kłuty jaguar. 

Szczególnie malowniczo opisuje Ale- 
iandro Siemel pierwszą swą walkę z 
jaguarem: Pewnej cudnej księżycowej 
nocy płvnąłem spokojnie na moim sta- 


teczku „Aventureira“ wzdłuż brzegów 
tajemniczej zmiennej dżungli, gdy, na- 
gle w pobliżu rozległ się ryk jaguara, 


źrażu leniwv. niski. przeszedł w prze- 
raźliwe crescendo., poczem stopniowo 
zamierał Wiedziałem. że ta rosły sa 


miec nawołuje samice. Skierowałeiw 
mój pływający domek ku brzegowi. 
dziób „Avanturiery* zanurzył się w 
błocie: szuhko zabomoca grubej liny 
przymocowałem ją do jakiegoś pnia, 
poczem udaliśmy się na spoczynek. 
Nazajutrz skoro- świt. bvliśmy na 
nogach. W niespełna godzinę byliśmv 
na tropie. Zbliżałem sie ostrożnie, raz 
jeszcze sprawiwszv obsadzenie 1 0- 
strość mej dzidv, cały zamieniony w 
słuch i wzrok. Po drodze przeszedłem 


— a Z - ZM 


Polski Wersal. 


W rycerskiej siedzibie Branickich. 


Mówi podanie, że by zabić hydrę — 
należy jej odrąbać wszystkie głowy na 
raz. Inaczej odrosną. Nieraz  zastana- 
wiałam się, jak on to zrobił, bo głowy 
ieżą się ze wszystkich stron. A zamy- 
ka wjazd brama z wieżyczką. (Gdy 
zrywa się wiatr — na wieżyczce toś 
jęczy i gwiżdże przerażliwie. Branicki 
ewiżdże — mówią dziś starzy ludzie 
w Białymstoku. Niebardzo mi się w to 
chce wierzyć, ale znów podobno sfa- 
izy ludzie dużo wiedzą. Ja jedno pa- 
miętam: ile razy Brnicki tak. się rozpła 
cze, choćby była najpiękniejsza poga- 
da — w kilka godzin później jest 
deszcz. Nie była to główna brama. Za 
jeżdżano przed pałac po zwodzonym 
moście przed ażurową bramę z kute- 
go żelaza, której po dziś dzień strzegą 
dwa sfinksy o kobiecych głowach Na 
| erzbiecie każdego sfinksa siedzi -kilko- 


takie przed nim rozlegle trawniki ijletni dzieciak z zadartą główką. Tylko, 
wjazd szeroki z dwoma posągami Fler- |że dziś i-dziecko i mama sfinks mają 
kujesa, wałczacego a hydrą wielogłową. |cakolwiek nadtłuczone noski. To wła- 


małą pólankę. wymarzone mieisce dla 
pojedynku: i zanurzając się ponowmie 
w splątuną Ścianę cierni i dzikiego wi 
ua. znalazłem się tak blisko zwierza. 
Że pomiędzy jednem a drugiem spiza, 
tycznem ujadaniem psów, wprawnem 
uchem łorvilem jego ciężki oddech; by- 
iem DEN wien, że drapi enik również wie, 
Ć mel obechóści” spótkame cateni było 
blizkie. 

W tej chwili z trzaskiem rozsunąty 
ciernie i wprost toñeca mej dzidy 
ujrzałem centkowany łeb. Cofnatem 
broń jak mogłem najdalej, lecz jaguar 
z rykiem, który długo dzwonił mi w t- 
szach przeszedł do natarcia, potężnemni 
fapami waląc dookoła. Trzeba byl: 
wydostać się z gaszczu w którym m ái 
przeciwnik swobodniej się ode mnie po: 
ruszał, dałem parę kroków w tył. lecz 
coraz natarczywsze razy, nalegalace 
na dzidę, pozbawiły mnie równowagi 
W chwili gdy schodziłem na polane 
poślizgnałem się i upadłem na jedno 
kolano. W tym momencie jaguar sko- 
czył z tak szalonym impetem. że spod! 
poza mną, przez sekundę groził mi a 
tak w plecy. Lecz błyskawicznym ru- 
chem wstałem obróciłem sie i celnem 
nchnięciem przvhiłem go do ziemi. O- 
strze dzidy coraz głębiej i głehiej za 
tiarzało sie w szarniącę. miotajaco się 
cielsko. dzikie ślepia stały się zielone. 
walczył jak szatan. i 

Wkrótce bvło -po 


cle 
SIÇ 


wszvstkiem, be- 


stja leżała martwa.. ja zaś drżałem 
iak. liść. Ochłonawszy, wyciągnałem 


zekrwawiona dzidę i wtedy . wydałem 
okrzyk tryumfu. taki, jakim człowiek 
pierwotny wiłał zwycięstwo nad poko- 
nanym wrogiem. 


śnię hrabina Branicka z synkiem, któ- 
ry ümar? jako dziecko. Taki malutki 
chłopczyk a wystawiono - mu duży gro- 
powiec z czarnego marmuru w koście- 
le białostockim. 

-_ Dziś jeszcze ogrody pałacowe, cią- 
pną się aż na kraniec miasta, ale daw- 
miej były jeszcze większe, a wśród 
nich znajdowało się kilka dużych sta- 
wów. Na stawach tych za czasów het- 
mana urządzano Świetne zabawy no- 
cne. Przygrywała muzyka. od brzegu 
odbijały przybrane i oświetlone łodzie, 
pełne strojnych gości. Jeden z tych sta 
wów pozostał — inne zasypano. Wy- 
rosły już na nich duże drzewa i jest ta 
teraz park miejski. Na krótko przed 
zasypaniem zdążył w jednym z tych 


stawów utopić się uczeń . tut. . głmna- 
zium. Był już w 3-ei klasie i poszedł 
rwać orzechy. Gałąż się złamała, 


wpadł do wody; a pływać nie umiał. 
Jak to dobrze, gdy się umie pływać! 
Pod ogrodami idą lochy — prowa- 
dzą daleko za miasto, do miasteczka, 
zwanęgo Choroszczą. przez które pły- 
Es rzeka Supraśl. W razie niebeznie- 
zeństwa można było dostać się do lo- 


| 


|stockiego dostali się pokryjomu do lo- 


Togola liczbę pozakastowych Hlin- 
dusów, tak zwanych parjasów, można 
określić zaledwie w przybliżeniu. Nie- 
którzy. obliczają ich na 70 milionów 
bliczenia komisii Simoma, opiewa 
ce na 43,6 milionów, są zdaje się naj- 
bliższę prawdy. W każdym razie istnie 
je w Indjach ludność, która liczebnie 
równa się ilości wszystkich mieszkań- 
ców. Wysp Brytviskich, a która od 
dzieciństwa skazana jest na to, by spę- 
dzać życie wśród  najhaniebniejszych 
warunków. Ciekawym jest fakt, że 7a 
den zdobywca nie uiarzmił tych ludz: 
i nie wziął ich w niewółę. że nie sę om 
także ofiarą panowania angielskieg: 
Przyczyną jedvną ich nędzy. jesi su. 
rowv system kastowy Indvj: on tt 
rzucH owe masy ludzi poza nawias ka 
sty, lib w nailenszvm wvpadku przy 
dzielił je do kasty „wzgardzonej. które! 
członkowie wykluczeni są. z” kontaktu 
7 innymi ludźmi. 


Ów stan. rzeczy istnieje od całych 
wieków. mimo. że ci. do, których nie 
wolno się. zbliżać i którzy stoją p“za 
nawiasem .kastv. wyznają religię lun- 
duska. i przynależą do społecznego% or 
ganizmu Indyi. Nazywa się ich urzęda- 
wo „klasa  poskromiona”, popularnie 
zaś „parjasami*. 

"Hindus, należący do wyższej klasy. 
uważa. iż samem dotknięciem się jed- 
nego z parjasów staje się splamionv. 
tak. że musi natychmiast poddać się ką 
pieli w zimnej wodzie. aby w ten spo- 
sób się oczyścić. Hindus z wvższei kla 
sy nie siadzie nigdy na krześle. które 
„splamił* przed  chwiłą iakiś parias 
Nie wolno jest pariasowi czerpać wody 
ze studni. której używają członkowie 
wyższeł kastv. gdyż 'sam fakt wystar- 
czyłby do... zanieczyszczenia tej wo- 
dy. Dzieci parłasa muszą: w szkole trzy 
mać się stale na uboczu. gdyż najlżej- 
sze ich dotknięcie splamiłoby już dzie sci 
kastowe. 

Pewien wybitny znawca Indyj Win- 
struje przy pomocy kilku drastycznych 
przykładów w jednym z- dzienników 
umivńskich ową _nieprawdopodobną 
odraze Hindusów do pariasów. Pewien 


` 


urzednik angielski miał misie zbadania” 
iakiejś sprawy administracyjnej w środ 


kowych prowincjach Jndyj. Ludzie z 


tajdalej położanwch, wsi i wiosek ,obo- |. 


wiąząmi. byli stawić się ną termin przed, 
owym urzednikiem ze swoimi doku- 
mentanii. 
poczem oddawali swe papiery. WSzV- 
scy.pariasi tymczasem musieli te pa- 
piery kłaść u nóg pewnego podurzędni 
ka hramańskiezgo. towarzyszącego urzę 
dnikowi ancielskiemu. Gdvby bowiem 
nadurzednik ten był te papiery brał 
wprost z rak pariasów. ręce iego były 
hy już splamione. Ów bramian podczas 
ceremonii podnoszenia tych 
nych“ papierów z ziemi miał mine po- 
sągu z kamienia i trwał we wzęardii: 
wem milczeniu, gdy tymczasem urzę- 


kosztuje abonament 


pałacowym, a wychodziło: się z nich 
w pobliżu rzeki. W tedy należało 
wsiąść do łodzi i płynąć nią aż do Nar 


fi no > 
SOS 


„niegod-' 


|założenia. że woda płynąc. 


Ustawiono ich wzdłuż ulicy. 


Tylko 4 zł. 40 gr. miesięcznie 
dodatkiem nt A Kurjer“ 


i z oọodnoszeniem do domu. 


Prenumeratę zamawiąć można od każdego 
Adres: (£AROLA Z, lub tel. 102-28 i102-29. 


Przy odbiorze w administracji (Karola 2 lub Piotrkowska 11) 
prenumerata wynosi tylko Zł 4.— 


Dla punktualnych P- T Prenumeratorów dajemy książkę w postaci pięknej powieści. 


wi. Raz uczniowie gimnazjum - biało=" 


chów i chcieli przejść je całe. Ale nie 
uszli połowy, gdy zaczęły: if sypać 
się na głowy szczątki desek i grudy 
ziemi. Wreszcie jednego z nich ugryzł 
szczur. Więc wrócili. 

W obrębie parku jest także loch 
‘ślepy, t. i. o jednem tylko wyjściu. Gdy 
byłam małą dziewczynką, weszłam 
tam raz sama. Było bardzo zabawnie, 
gdy szukańo mnie po całym parku, a 


ja przez szczelinę w sklepieniu woła- 
łam: a kuku! 
Kraniec miasta — krańcem ogro- 


dów. Dalej jest las. Nazywa się, jak za 
czasów Branickiego — Zwierzyniec. 
Z woli hetmana trzymano tu rozmaitą 
zwierzynę i urządzano na nią polowa- 
nia Dalej ciągnie się nieduży lasek — 
po dziś dzień zwany Bażantarnią. Dzi- 
Siaj Zwierzyniec, przecinają szerokie 
szosy, wygodne aleje oraz waskie ścicż- 
ki” Gdzieniegdzie wśród drzew widać 
[dywanowe klomby. ale wszędzie jest 


zków: przez wejście, ukryte wy kominku * idużo trawy, po której wolno każdemu 


tych szkoły pozostają 
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Nędza życia wydz: edziczonych parjasó w 
hinduskich. 
Rozpaczliwa sytuacja 45 milj. ludzi w Indjach. 


dnik angielski jak najspokojniej rozma- 
wiał z parjasami. 


Kwestja zaopatrzenia w wodę mie 
jednokrotnie wywoływała jużiw lu 
diach gwałtowne niepokoje albow: in 
publiczne: studnie są niedostepne dla 
variasów. Gdy rząd oddał do użytku 
publiczności jakieś «studnie, to spri- 
„wa używania ich przez parjasów duro 
wadzała do dzikich awantur. Gdy np. 
źródłem dostarczania wody- jest rze- - 
ka, to Hindusi  kastowi w najlepszym 
wypadku dozwałają „łaskawić” =paria- 
som czerpać wodę z jakiegoś odleg:e- 
go miejsca w dolnym biegu rzeki Fakt 
że może: gdzieś, w . dali. górnym 
<wyzs biegu rzeka zaopatruje innvch 
pariasów., nie wzrusza już Hindusów 
kasfowych. “wychodza, oni bowiem z 
„Oczyszcza 


w 


się. SNY... mę 1 03 
W większych miastach Indvj..w któ 
nod nadzorem 
rządu. niema specialnych: ograniczeń 
w stosuńku do poszczególnych» kast. 
Po wsiach lednk. dzieci pariasów wv- 
rzucane sa ma jakąś: jak naidalei nd 
budynku szkolneen nałożoną / werandę 
t skazane są'na to. że muszą” wvma- 
wiać luźne urywki nauki, która „adhy- 
wa się w samej szkole. Zdarzają się 
szkoły nieco bardziej: liberalne. które 
toleruia dzieci parfasów w sali wykła» 
dowei. umieszczają je jednak na ubo- 
czu. zdala ad dzieci kastowvch. 

'W Malabarze i okolicy. gdzie *zdegra 
dowanie pariasów przybrała nałóstrzej 
sze formy. nie wolno jest: im qhodzić 
w biały dzień ponrzez. główne ulicę, 
gdy zaś który z pariasów dopuści się 
tka jakiegoś Hindusa ścigany jak zbro- 
kiedy takiego znchwalstwa. to gdy spo 
dniarz musi uciekać z ulicy. 

We wszystkich prowincjach Indy) 
kwestia parinsów. wysuwa się td pier- 
wszy. «plan. W zjednoczonych prowin= 
ciach Bengalu znajduje się naj” tększa 
liczba tvch wydziedziczonych pozaka- 
stowych nedzarzy. Stanowia dhi tam 
czwartą cześć orólnef.ilaści misszkań- 
ców. Dopiero przed niewieloma laty 
narfast uczynili próbę aeron: zorgani- 
zowania się: 

Przed „trzema latv. mniej. więcej 
wszczeli oni akcię, zmierzającą + do te- 
go. aby. umożliwiono im dostęp do 
śylątyd. | 4 

Depuficia paridsów jednak, R któ- 
rei-nalężały także kobiety. a która udą 
ła się przed sławną świątyńię Marva- 
tt w Panna, aby tu przedłożyć wła- 
dzom swe żądania. została przed bra- 
mą Śświatyni obrzucona gradem kamie» 
ni. nadających z rąk- kastowych Hin- 
dusów. 

Gdy pariasi usiłowali nastepnie po- 
nowić swe żądania przed. świątynią 
Kalaram w Nasik. jednem z tniast Świę 
tych dla Hindusów. zastali drzwi świą | 
tyni zabarykadowane, a © świątynię o~ 
toczoną uzbrojonymi obrońcami. ) 
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wraz z niedzielnym 


dnia miesiąca. 
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biegać, rośnie pełno pachnących ziół, 
które, nie ogrodnik, lecz sam Pan Bóg | 
zasiał i pielęgnuje. Są też tam _ śliczne 
polanki, gdzie tak dobrze bawić się, w 
co dusza zapragnie. Pozatem są także 
place tennisowe i boisko footballow e. 
Jednem słowem wymarzony „park! A 
w*dodatku żadnych: murów, ani parka- 
nów dokoła. Niby prawdziwy las — a 
jednak park. Jakby to było dobrze. 
mieć taki w Warszawie! z | 

ma chwileczkę powróćčmy: do pała- 
cu. Wewnątrz mało pozostało z daw- 
nych świetności.: Pa skonfiskowaniu g0 
przez rząd tosyjski większość cenniej- 
szych mebli, rzeźb i obrazów wywie- 
ziono do Rosji. Potem mieścił się tam 
rosyjski żeński zakład naukowy. Od- 
chwili zaś odzyskania niepodległości 
Polski jest tam urząd wojewódzki f 
mieszkanie wojewody. Gdy  wojcwodź 
wydaje doroczny bal i małe szwbki 0= 
kień rozjarzą się światłem. ciche posą= 
gi w-parku znów wspinają się na pal- 
ce, ciekawie zaglądając: czy przypad- 1 
kiem nie wrócił ze swym wiernym. 
dworem hnajdumniejszy pan — hetmaz 
Branicki 

u B 


| 


Kr. 51 


Co dzień niesie? 
m a 
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Wschód słończ 6.42 
Lachód słońca 16 57 
Wschód księżyca 3:9 
Zasbód księżysa 1152 
Długość dzia 1015 
Przybyło dnia 2.19 


Konfiskata. 


Wczorajszy numer  Kurjera Łódz- 
kiego został skoniiskowany za podanie 
notatki dotyczącej dochodzenia przeciw 
ko b. asesorowi sądowemu, Kuźmińskie- 
mit. 


Kotoniarze strajkują. 


a) Wczoraj w lokalu ZZZ. pod prze- 
wodnictwem Prez. Pola. odbyło © : ze- 
branie straikujacych robotników. na 
którem dłuższv referat wygłosi? pcs. 
Gardecki oraz kierownik Związku łódz: 
kiego. 

Po wysłuchaniu referatów robotnicy 
postanowili nie odstepować od swych żą 
dań. uważając. iż zarobki ° nrzemyśle. 
pończoszniczym z uwagi na ich sezono- 
wy charakter są już i tak niskie. ; 

"Z tei przyczvny onowiedziano się 
jednomyślnie za kontynuowaniem straj- 


Zjazd nacze!n'ków urzędów 
skaroowyet w Łodzi. 


a) Jak się dowiadujemy, zarządze- 
niem prezesa Izby Skarbowej w Łodzi, 
p. Zvemunt: Kucharskiego. zwołany zo 
stał do Łodzi dwudniowy zjazd nacze!ni 
ków urzędów skarbowych z terenu wo- 
jewództwa łódzkiego. 

i Zjazd odbedzie się w dniach 7 i 8 marca 
r. w lokalu Izby Skarbowej w Łodzi, ul. 
'AL Kościuszki 83. 

Na zieździe między innemi zdawane 
będą sprawozdania z działalności i sytu 
rcii na terenie poszczególnych urzędów 
skarbowych. tudzież sprawa odrocze- 
nia wzg!ednie umarzania zaległości po- 
datkowych od podatników zubożałych. 


Nowy zarząd kartelu Z. Z. P. 


p) W związku z poleceniem przez 
prckuraturę odpięczetowania lokalu Kar 
telu ZZP. przy ul. Gdańskiej 40. który 
zarządzeniem władz śledczych po ujaw 
nieniu afery Kuchciaka i jego towarzy- 
szy został zapięczętowany, obecnie 
związkom grupuj. się w kartelu przy 
wrócono możność działania. 

Wybrano tedv nowy zarząd. który 
po odpieczętowaniu lokalu rozpoczął 
prace. 


Z HARCERSTWA. 

Harcerski Klub Sportowy w Łodzi urzą 
dza zwyczajem dorocznym „Wielka Ziba- 
wę Taneczna“ na zakończenie Ńarnuwaln, 
k'óra w roku bież. odbędzie się w sobotę 
dn'a 25 bm. w sal"ch Zwiazku Hercerstwa 
Polskiego przy ul. Ewangelickiej 9. 

Protektorat rd zabawą raczył łaskawie 
przyjąć przewodniczący Zarządu Oddziału 
Łódzkiego Z. H. P., p. inż. Zygmunt Ran. 

Całkowity dochód z tej imprezy przezna 
czony będzie na zakup sprzę' u sporiowegu 


Krnynn TATR — wre AES zu wYAWĄ Tnoz TOKU. 


Mechanizacja pogłębia kryzys w rzemiośle. 


d SPR | pe « 
Wzrost wytwórczości przy spadku zatrudnieni: 


Najaktualniejsze zagadnienia rzemiieślnicze. 
Zebranie zwołane staraniem Rady Grodzkiej B, B. W. R. 


(1) Wczoraj w lokaln 
przy ul. Kilińskiego odbyło się zebranie 
zwolane aiaraniem Kady Grodzkiej BBWR. 
w Łodzi na temat „Zacudajenia ogólne rze 
mio:ła”. W zebraniu wzięło udział kilkuset 
rzemieślników łódzkich, przeważnie. przed 
stawicieli cechów i organizacyj rzemieślni- 
czych. 

Zebranie zugaił sekretarz rady grodzkiej 
BBWR w Łodzi p. Henryk Pawłowicz, któ” 
ry po zaznajomieniu obscaych z celem zwo 
łania podobnege zebrania, powitał posła 
Idźkowskiego, reprezen'ującego Związek 
Izb Rzemieślniczych R P. Prezydium zebra 
nu tworzyli: przewodniczący p. Franciszek 
Zarzycki prezydent Izby Rzemieślniczej w 
Łodzi, ase orowie Stanisław Kopczyń'kf i 
Szczepan Glazer, Sekretarzował p. Tadeusz 
Młotkiewicz, 


W dłaższym referacie poseł Tdźkowski. 
nmawhjąc szeezgó'owa stan i bolączki rze 
miosła poruszył zagadnienia kryzysu, wska 
znjąc. że winę jego pono i mechanizacja, po 
nieważ powiększyła ona wytwórczoć. przy 
jedooczesnem osruniczeniu zatrudnienia 
mas rahatniczych. . 

Czynnik; rządowe, op'ekując się przem: 
stem pope!n'ły bład. Pokada'qe w nim na 
lzieję. zapomniano o rzemioś'e, które zna; 
duje się w skrajnej nędzy. Rzemieślnik trzy 
ma się swego warsztatu I ne przyzr*je się 
do tego. że nie nie zarchia, przez co aczy” 
wiście ponosi duże świadczenia, które powo 
daja jego szvhszy upadek. 

Rada Izb Rzemieślniczych «am się © 
becnie naprawić zło wyrządzone rzemio łu 
ï pracuje w tym kiernnkn, by rzemieślnik 
mógł korzystać z opieki pupilarnej i pew- 
nych przywiłe*ów. 

Pewnym ratunkiem oświadcza prezes 
Idżkowski-- dla rzemiostu jest stworzenie 
aparatu organizacyjnego, pozatem powoła” 
nie do życia apara'n kredytowego o sil: 
nych podstwuch na terenie erłego pań twa 
Aparat ten oddałby niewątpliwie nieocen'a 
ne nsłagi i spowodowathy pewne uniecza'eż 
nienie rzemin-la. Porel Idźżkowski wskazy* 
wał na konieczność zmiany systemn podał" 
kowego, a zw*szrza zmiany sy temu nokre 
lanta podatku dachadowego, fak również za 
grdnienie ryczałtu. który musi ulec zmia- 
nie, 
W_dyskusji nad referatem posła Tdźkow 
skiego s*hbierali głos: p. Kiedrow'ki— wf 
mieniu gospód cze!ładników _ rzemieślni' 
czych, star zy cechu tapiesrów p. Korczak, 
starszy cechn piekarzy p. Gralińcki, p. Czer 
necki, Kaucz, Jakub'ee 7 Kaliński. Poseł 
Idźkowski na wczelkóe zupytania odpowia- 
dał. Referent z nznaniem podkreślił, że po 
ziom dyskusji był niezwykla wysoki, co 
w.kazuje na duże wyrobienie rzemieślnika 
łódzkiego. 

W odpowiedziach na zapytania 


kina „Stylowy* | 


Ha 


Poseł Idźkowski omówił zarazem i o 
tem że w najbliższym czasie ukaże się usta. 
wa o kartełach i o dozorze nad niemi. 

Kończą przemówienie i odpowiedzi na 
wszelkie zapytaaia poreł Idźkowski mówił 
o *aran'ach czynników rządowych zmierza 
jących w kierunku zatrudnienia hbezrobot' 
nych. Staiunia te wkroczyły na realne tory 
i na wiosnę rząd da zatrudnienie na robo 
tach pub'iecznych armji 100.000 o ób. Za- 
!radnienie znajdą i rzemieślnicy przy tych 
zakrojonych na szeroką skalę robo tuch pw 


w czasie zaciętej walki o był 
musisz podfrzyriać i zaharto- 
wać Twe nerwyl Filiżanka 


OVOMALTINE 


nośniadanie lub przed spaniem 
wzmacnia nerwy, dodaje sił 
i zwiększa odporność. 


— A M 
i 


Dróbki i broszury. wysyla bezplatnie 
Fabryka Chemiczno-Formaetsutyczne 


Dr. A Y NDER S. A, Kraków 


~ 


Zniżki czynszu komornianego o 50 proc. 


domagają się lokatorzy na drugim wiecu komornia 
Tworzen e frontu solidarnej akcji. 


(a) Wczoraj w sali kiaoteatrn „Ośwfuto | rządowych, oraz klubów poseł-kich z wnio |od bezrobotnych. 


wego” przy Wodnym Rynku odbył się dru 
gi wiec łokstorów i sub'okaiorów, który 
| zgromadził imponującą liczbę zainteresowa 
| nych. 

Po zagajen*u obrad wygło''! refeit'y pp 
' Chodzyński i Urbanowicz, w kazując na ko 
| nieczność pobudzenia spo'eczeństwa do zk' 
jeji za mika komornego. 

Uchwaty zgromadzenie poszły po lin'i 
już wytoczonej na poprzednim wiecu, alba 
wem zebrani opowiedzieli się za postulata 
mi zrzeszeń lnkc'orów i sublokatorów, a 
mianowicie uchwtlana zwrócić się da władz 


| 
| 


(a) Zenon Baczyński, zamieszkzły w Ru 


blicznych, W zakończeniu zebrania powzię 
to rezolucję, następującej treści: 

„..Zebrani w dniu 19 lutego roku bieżące 
go remieślnicy łódzcy przesyłają Panu Mi 
nistrowi Przemysłu i Ilandlu wyarzy wdzię 
zpos ża cgo ŻYCzZi:wo usta unkawanie się 
da pos'nt stów rzemiosn, przed tawienych 
mu przez centra!ne organizacje rzemieślni 
cze, Zebr"nie jednamvślnie ustaliło, iż nai 
aktna'niejszem zagadnieniem din rzemiosy 


jest konierzność znowelizowania ustawy 
przemys'owej. o kierunkn narria takich 


norm prawnych. k'óre zapewniłyby mu pow 
tanie orzganizacej społeczna zrwodowych i 


Wióśnio terażj Włókniarze obradująg 


Decyz a uzależniona od stanowiska delegatów fabryczayć 


a) Wczorai w niektórvch związkoch 


„Praca” odbywały się przedystępne ze 
brania. na których omawiano sprawę 0 
| statniego pisma nadesłaneso przez prze 
mysłowcó 7 do zwiazków. do“ czacegi 
wszczęcia nertraktacvj i zwałania na 


| dzień 23 hm wspólnej konfe: acii poro 


t zumiewawczej. 
Główną rolę wśród michu zawade-- 
„wego włókniarzy odgrywa związek kla 


(sowy. który jak dovasiliśmv nie otrzy 


| 


ma: zaproszenia na kanferencię. z racji 
zaietezo stanowiska. iż nrzvstapi do kon 


kiem o ustawowe obniżenie komornego w 
a arych domach o 50 proc. cbecnych stawek. 

Na tępnie zebrańie wypowiedziało się 
za koniecznością rozszerzenia ustawy o o 
ehronie lohu'orów na nowe domy, nadbu 
tówki i przyhndówki. 

Pozatem zehraai uchwalili domagać, się 
miany dotychczasowego systemu płacenia 
komornego, w ben spo óh. fź obowiązek pła 
renfa czynszn nas ępov* 'hv zdołn, tudzież 
ustawowero wstrzymania wszelkich ekim 
vj dla bezrobotnych i zubożałych. tudzież 
umorzenia zaległego kómornego, uależneg: 


$ĄIERĆ PRZEZ POWIESZENIE, | 
Niesnaski przedślubne powodem samobójstwa, . 


Tragedja zawiedz onego młodz'eńca. 


Wczoraj, gdy Baczyński przybył do na 


poseł | dzie Pabjanickiej, przy ul. Garapicha 40, | rzeczonej, przyjęła go ona ozięble, co de; 


Idźkowski wyjaśnił, że :*:zadnienie cechów | od dłużsego już czasu uczę zczał do W*.dły  mniąco nań wp:yaęło. 


przymusowych było podyktowzne koniecz 
nością pewnego ogrodzenia rzemiorła, a tem 
samem podaiestenia jego poziomu. W odpo 
wiedziach poru zył referen! i kwestję Izb 
Rz=mieślniczych, wynik; fch prac doiychcza 
sow:eh, jak również i o poczynzn karteli 


| sławy Kubere, zamieszkałej przy ulicy Ogro 
[dawe] 30 w Łodzi. 

|nie dość przyjaźnie, dając: do zrazitmientu 
amantowi. że zgodzi się na zamążpójście, 


Doszła do sprzeczki. poczem Kubera wy 
szła ru chwi'ę'do sąsiadki, pozostawiając w 


Zaloty te Knberówna przyjmowa!n wzg'ęd | mieszkaniu Baczyń kiego. 


Po wyjśec'n narzeczonej Baczyński posta 
nowił popełnić samohój two. Wvkorzystu' 


Os'stnio jednak stosunki oziębiły się z | ge nieobecno*ć Kvberv, na sznurku przym« 


i obóz wychowania fizycznego ortunizowa- | przmeysłu, które spowodowały pośrednio u |řej racji, że Baczyński porostawał bez piu 


ny w rb, przez H. K. §, 


„ | SKARB 


| 


Autoryzowany przekład è anglelskiego. 


POLIEN EEEREN rzekła “* 


rolina. | 

— (0, był wściekły... Głównie ze; 
względu na panią.. Nie zna? mnie dobrze | 
į nie wiedział, czy mi zaufać. 


i 
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| uszdle zeby Wika kapitan me wko- 
pał się w jaka biedę. Chociaż nie sadzę.. 
My jedziemy teraz na połudno-wschód, 
w góty. do ojczyzny mego przviaciela 
Fenza. Bo'szewic< Świgali mrie poca- 


cy. 


czuje, ale fa rozumiem teraz. co psałmt- 
sta chciał wyrazić przez swego .pelika- 
na na pustvni*, 

— Í ła pamiętam coś z tego samego 
ródła — uśmiechnął sie Konstanty — 
coś o wzniesieniu oczu ku górom. 
| | wskazał reką na skalisie zbocze i 
i łańcuch gór na horyzoncie. Równina za* 
czynałą się podnosić. 


ROZDZIAŁ XVI. 
Z DESZCZU POD RYNNĘ. 
Przez trzy dni "arolina i Jordan 
przebierali się pracowicie przez górv na 
| południowo-wschód. Ciężka to była pod 
róż. Karolina ledwie sie trzymała w siod 


H 
|z 


— Lubię go za to, ale nie miał się| lym Świecie, ale Fenz napewno nie trosz| le. taka była stłuczona, ale wstydziła 


czego trapé. 


|czy się o moe losy M xe zdołam go na: 


| się skarżyć. Oboje cierpieli głód. bo mie 


— Dziekuje pani... Coprawda bez Ha* | mówić. żebv mme przyjął zoowretem | li mało żywności. a nie wiedząc. jak dłu 


fza nie dalbym sobie rady. To jeden z pod swoją ksmondę. Udam. że Europa go potrwa ich marsz. musieli 


iego agentów grał przed domem na čv“; 
trze i odwrócił uwagę policjanta. Ka- 
mień z listem rzucił sam Hafiz. Dzielny 
człowiek. Niemłodv ł otyłv. a zwinny, 
jak chłopiec, 

— O, tek. 

— Ja tylko przyszedłem pod muze- | 
um. 
łest dzielną kobieta. 

— O, bvlam w okropnym strachu... | 


| 


| 
4 


mi zorzydła, bo m die wierzono. | nie 
skłamię. 
Zmerszczy! brwi I rzucił okiem po 
wrinie, 
— A ze mą co bździe? Juka mi ran 


ró 


— Jeszcze nie wiem. Trudna to spra” 


nas tylkó Feng przyimie. 


— jednem słowem wraca pan do 


OSZCZĘ- 
dzać. Monotonia krajobrazu nużyła ich 
szalenie. Z ogromnych pustych prze- 
strzeni wiało cieżką melancholią. Rzad- 
ko spotykani tubylcy — (ogrągłe, skó- 
rzane namioty, włochate koniki, nagie 


[wyznaczy roiy? — zanytałi Karmlina.| dzieci i psy, podobne do wilków) — nie 


| dawali się do siebie zbliżyć i zresztą nie 


Resztę pani zdziałała sama. Pani wa. ale damy sobie jakoś radę. Niech byli pociągający. Góry, nagie. gr. ne. ol 


brzymie, zdawały się wołać ku podróżni 
kom, że wobec ich nieruchomego. wie- 


Cieszę się, że ten podły Włoch ma za punktu wyjścia. Nie trzeba bylo opusz-| czystego ogromu są oni więcej niż pro- 


swoję. Myślę, że dużo wody upłynie, za- 
vim się wykuruie. 
— | ia tak niyślę. 
— A teraz co będzie? 
<- Pan Bóg wic — odparł Kansłanty, | 


ściągając cugle. — Obawiam się. że w sprowadzi pomoc. Qczywiście są to je”| co czuł Konstanty, taki 


Taszkencie zauważą. że zmkaąłem jed, 
nocześnie z panią i spostrzezą się jaki 
to ze mnis komunista. Z tą komedia! 


czać Fenga, bo co z tego? 

— O, źle nie jest. Są tacy, którzy 
wiedzą, o co idzie. Podróż kapitana mo- 
że przynieść wiclkie korzyści. Nie jest 
wykluczone, że połączy się z nami i 


szcze gruszki na wierzb'e. ale rigdy nie 
»*adomo. co się może stać. 
— Naturalnie. Nie wiem, jak pan- się 


chem. Stosunkowo szybka jazda, była w 
| porównaniu z niezmiernie oddalonym ce 
| lem ślimaczo powolną. Misja, jaką mieli 

do spełnienia rozwiewała sie w niereal- 
„ne przywidzenie. Karolina nie wieflziała 
by? milczący. 

„samowystarcza!ny" i zajęty pozornie 
tvlko trudnościami drogi. Pomimo to 
zdobywał się na swoisty: humor. Lubi- 


ceawanvm do klamki drzwi powiesił się. 
Gdy po uplywie kilkunastu minu: Kube 


ła go coraz bardziej. Dbał o nią tak sa- 
mo jak Władysław, lecz nie zaznaczał 
nigdy, że uważa kobiety za istoty stab- 
sze i bezbronn > a przez to nie podkreślał 
swojej rycerskości. Zdala od cywiliza- 
cii przedstawiał sie zdumiewająco ko- 
rzystnie. Zrzucił maskę tronicznej gory: 
czy i nie powtarzał na każdym kroku 
że nie ufa ludziom. Usta jego nie wyda- 
wały się takie waskie. jak zwykle. a o0- 
czy kamienne. Robił wrażenie człowieka 
do którego zaczyna się uśmiechać 
szczęście. 


Odwaga i wytrzymałość Karolin, 
zdumiewały go i wzruszały. Nieczęsto 
miał do czynienia z kobietami, a te, któ 
re spotykał. należały przeważnie do nie 
ciekawych Środowisk. Ogólnie biorąc, 
zapatrywał się na nie Średniowiecznie, 
albo jako na uprzyjemnienie życia „wo- 
jowników* albo jako wdzięczne. lecz 
bezużyteczne audytorium, otaczające a- 
renę walk i śmierci mężczyzn. Pierw-- 
szą wieść o istnieniu Karoliny przyjął od 
ruchowo nieufnie, a nieufność ta łeszcze 
wzrosła, gdy ją zobaczył na własne O- 
czy i zachwycił się jei urodą. Al? dziew 
czyna nie usiłowała ustosunkować się 
do niego flirtowo jako kobieta i okazała 
wytrwałość na trudy sodną weterana 
czy pioniera. To go roz rofło i zamieni- 
ło nieufność w podziw. Luh*? na nią pa- 
trzeć i cieszył się jej towarzystwem. 
Karolinę cieszyło zaś najwięcej to, że 
traktował ją jak równą sobie. Ośiągnęli 
przyjazne porozumienie, warte stu cywi 
lizowanyćh, sentymentalnych  flirtów. 
Zwierzali sie sobie ze swoich zanatrv- 


«ań i uczyli nawzałem wielu rzeczy w| Ścigani. 


dzień, w trakcie żmudnej jazdy po ka-- 


zawodowych a więc w ZZZ. Ch. D i| da na płaszczyźnie umowy z roku 19.8. 


EDATE TTE 
mi w 


| 
| 


| 
go podarczych. Zjazd stwierdza, że tstn'erą” | 
ce u virodawstwo podatkowe niszczy «nę 
warc ję mają kową drobnych warszt rów pra 
ry i z tych względów wymaga odporu fed 
niej zmiany, zwłaszcza przepi ów normu iq 
cych wym er podatku dochodmcego. Zinzd 
stwierdza konieczność wznowien a kredyró 
d'a rzem?o ła z Bartan Gosp. Krani 9 
przy pomocy których będzie mona niadrr 
mać szereg warsz'atów ehylących się do m 
padku. ) ; 
&Zeb nnie zakończcno o godzinie 2 po pa 
łudniu. 
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terenci, gdy pertraktacie toczyć się bę 


Zarządy poszczesólnvch zwi.oków 
stangłv jednak ra stanowisku. Ż ostate 
zma decyzia ewentininega rozpoczecia | 
iertraktacvi uzależniona iest ad stanów 
ka zgromadzeń delegatów i nahar 
fabryczny 5. którzw odhvwać bedą m 
radv w ciągu hież tygodni, 

Z tych wzgłedów zarządy w ' 
nie podejmowały żadnych mhwał. uz 
ieźniając'akcię ad dzlezatów=i poboreów 
fabrycznych. 


nymo 


Lokatorzy opowiedzieli się następnie æ 
nrzerzucenieni ciężorów kanalizacyjna we: 
dociągowych oraż kosz ów remontu mierze 
kań na go podarzy, zniesieaia podrtku kry 
zysowego od mniejszych - mieszkuń 1 wpro“ 
wadzen'a bezpłatnego rozjemstwa w mrze 
"ach roziemczych dla *praw najmu mies 
kaniawego. 

Ponadto uchwalono zorganizowtć w fm 
wych dzielnicach mia ta podabne wiece. aby 
itk na'szerszv odłam spoteczeństwa weins 
nąć do solidarnej skcji o obniżkę komorae,_ 
zo. 


| 
| 


«= ta powróciłki de mieszkania,  za-tał 
drzwi zamknięte. Z wysiłkiem otworzywszy 
je kn swemu przerażeniu znalazła na klam 
ce wi'zacego Baczyń kiego. 

Na krzyk zh'egli się sąsiedzi Samobó'cę 
odcięto ze sznura i przystąpiono do w tunka. 
Przybyły lekarz poza owia -twierdzii zgon. ' 
Zwłoki zabezpieczono na miejscu do czasu 
zejścia komisji sądowo” lekar:kiej. 


| 


mienistych szłakach. w hocy przy ogni 
sku. Konstanty rozpalał je zawsze w ła. 
kiemś ustronnem zagłębieniu żeby nie 
ściąznać pościgu. r 
Czwartego dnia po nołudniu przyz 
nał się, że zaczyna być niespokojny. MI 
neli właśnie długą karawanę, złożoną 4 
zaślinionych uroczyście: maszerujących 
dromaderów. Mongolska eskorta w ba14 
nich kożuchach popatrzyła nieufnie ní 
dziwnych jeżdżców. Konsta tv wyglą”= 
dał na kozaka. lecz Karolina, która od 
rzuciła dokuczliwe wąsiki i bródkę. ro- r 
biła wrażenie aktorki przebranej za cy: | 
gankę, 
— Psiakrew. żeśmy się też na nich | 
natknęli rzekł Konstanty, oglądając się 
za karawaną. Gotowi naprowadzić na 
nas pościg. 
— Więc boisz się pościgu? — zapyta 
ła Karolina, która z właściwą sobie bez- 
pośredniością prosiła. z* żeby byli na 
„ty“. Przyjaźń to przyjaźń. 
— Nie zdaje mi się, żebv Anzarakkhi 
zrezygnow'u.. Policja czeska dostarczy 
ła nam danych o iego sprawxach. Zdoł- 
ny łotr, cho! - Myślę, że przewróci cały 
Turkiestan do góry nogami. 1 nie da za 
wygraną. Prawdopodobnie wziął to sg 
bie da serca. 
Czy jedziemy dalej? 
Konstanty patrzył za znikającemi dra 
maderami. 
— Nie chciałbym cię straszyć. ale w 
ostatnich latach nabrałem dziwnej in- 
tuicji. Mam niejako szósty zmysł. %tóry 
mi szawsze sygnalizuje, że coś nie lest 
w norządku. I teraz czuję. że jesteśmy 


(D s e? 


[o 


=— Więc co zrobimy? 


F 


= 


OLINE AND 


Rudnicki w grupie 


LW dniach 18 i 19 lutego br. odbyły 


owo Targowej 24, dorocznę zawody 


Nr. IV, na rok 1933. 


Zawody te były licznie obesłane za- 
dnikami (oficerami i podoficeranii), 
cięzcami zawodów  szermierczytch, 
kzczególnych pułków O. K. IV i odby 
ły się w szpadzie i szabli — w dwóch 
ipach: oficerskiej i podoficerskiej. 
W dniu 18 bm. o godz. 9, mistrzos- 
ła szermiercze otworzył w imieniu do 
dey korpusu gen. Małachowskiego — 
er. Okręgowego Urzędu W. F. płk. 
ieślak — w rekach którego spoczywa- 
a cała organizacja mistrzostw — któ- 
witając zebranych zawodników, w 
krótkich słowach podkreślił zmaczenie 
sportu szermierczego jako czynnika wy 
 chowawczego ktury cielesnej i umysło 
mej. Następnie pod przewodnictwem fa 
 chowych sędziów: kpt. Segdy, naszego 
olimpijczyka i kpt. Szemplińskiego, od- 
były się właściwe zawody w grupie pod 
cerskiej. 
Zaznaczyć należy, że poszczególne 
iki w szpadzie odbywały się do 2-ch 
jsów, w szabli natomiast do pięciu. 
Wyniki w grupie podoficerskiej w 
| szpadzie: 
" Pierwsze miejsce zdobył st. sierż. Rud 
~ nicki Zygmunt (Okr. Urzad W, F) — 5 
zwycięstw, stosunek zadanych ciosów 
do otrzymanych 11:3. 
Drugie miejsce st. sierż. Goździk Zy 
gmunt 4 zwycięstwa, stosunek ciosów 
BS 
a Trzeciė miejsce zdobył sierż. Urbań 
ki Józef (2i p. SK. — zwycięstwa sto 
sunek ciosów 10:7. 
Dalsze miejsca w sznadzie zajęli: 
pr. Moszczyński (37 p. p), wachm. 
Cieciora (4 D żand.) sierż. Romańczuk, 
(31 p. S. K). st. sierż. Papuszka (18 pp.) 
Sędzia główny w szpadzie kpt, Se2- 
a Sędziowie boczni, por. Maciejowski 
Bogdan, ppr, Marczak, p. Kaźmierczak 
'j sierż. Szlakowski. j 
Wyniki w szabli — w grupie podof. 
Pierwsze miejsce zdobył również st. 
sierż. Rudnicki. mając 6 zwnsięstw i st. 
losów 30:5. 
Drugie miejsce -- wachmistrz Ciecio 
a (4 D. żand) —4 zwycięstwa stosunek 
biosów 17:4. 
Trzecie miejsce — kpr. Moszczyński 
(37 p. p.) — 4 zwycięstwa, stosunek cio 
sów 20:4. x 
$ Dalsze miejsca w szabli zajęli w ko- 
lejności: sierż. Urbański, st. sierż. Goź- 
dzik, sierż. Romańczuk i st. sierż. Papu- 
 szka. Z (7) 
Sędzia gł. kpt. Szempliński — boczni 
łak przy szpadzie. W ogólnej punktacji 
1 miejsce i tytuł mistrza O K. IV na 
" rok 1933, przyznano st. sierż. Rudnichię 
mu, który jako nagrodę otrzymał pi-i 
har przechodni (nagroda d-cy OK. IV), 
C szahie i złoty żeton. 
Drugie miejsce i tytuł wicemistrza 
'0O.K.TV+w grupie podof. przyznano 
1 sierż. Urbańskiemu, który jako nagrodę 
otrzytnał szpadę i srebrnv żeton. 
Trzecie miejsce wachm. Cieciora — 
bronzowy żeton. 
W dniu 19 bm. odbyły się mistrzast- 
wa szermiercze w grupie oficerskiej, w 
dwóch klasach pierwszej i drugiej. Na 
zawodach był obecny dca Okręgu Kor- 
pusu Nr. IV gen. bryg. Małachowski. 
W klasie pierwszej, grupy oficerskiej 
| w szpadzie, pierwsze miejsce złebył 
por. Kuźnicki (Okr. Urz. W. F.) — 4 
zwycięstwa, stosunek ciosów 8:3. | 
Drugie miejsce zdobył kpt. Szempliń 
ski (30 p. S. K) — 3 zwycięstwa, sto- 
mnek ciosów 7:3. 
Trzecie miejsce — por. Gaiewski — 
(37 p. p.) — 2 zwycięstwa, stosunek cio 
sów 4:6. 
W klasie pierwszej — grupy ofic. w 
szabli: pierwsze miejsce zdobył por. 
Kuźnicki 4 zwycięstwa, susunek cio- 
sów 20:12. 
Drugi kpt. Szempliński — 3 zwycię-| 
stwa, stosun. cios. 19:8. 
Trzeci por. Gaiewski — 2 zwycięst- 
wa stosun. cios. 15.16. 
Dalsze miejsca zaięłi por. Borkow- 
ski (7 p. a. L) i por. Mvtkowicz (28 p. p.) 
Sędzia zł. w szpadzie i szabli kpt. 
Sesda. sędziowie boczni nor Marczak, I 
Piłat. Frankowski i pp. Kaźmierczak i 
Banoś. 
W ogólnej punktacji 1 miejsce, tytuł 
mistrza na rok 1973 oraz nagrode wed- 
powrią ren. Małachowskieeo zdohwł por| 
Kużźnicki Stanislaw. otrzvmujac złoty żel 
wn i dyplom pamiątkowy. J 
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Por. Kuźmicki w klasie 1, por. Pietrzak w klasie 2 i st. sierż. 
podoficerskiej zdobywają tytuły mistrzów. 
wysoki poziom walk. 


Drugie miejsce kpt. Szempliński (30 


' Łodzi, w sali ośrodka W. F. przy | p. SK.) — szpada i srebrny żeton. 


Trzecię miejsce por. Gajewski (37 tp) 


iercze, o mistrzostwo Okręgu Kor| bronzowy żeton i pamiątkowy dyplom 


W klasie 2 — grupy oficerskiej w 
szpadzie: pierwsze miejsce zajął ppor. 
Jakubiak (27 p.p.) — 5 zwycięstw, Sto- 
sünek ciosów 11:3. 
Drugi por. Pietrzak Jan (31 p. SK). 
4 zwycięstwa; stosunek ciosów 9.5. 
Trzeci por. Kachanowski (4 p. a. c.) 
— 4 zwycięstwa, stos. cios. 8:8. 
Dalsze miejsca w szpadzie zajęli ppr. 
Osimowicz. ppr: Twarkowski, ppor. 
Wyżga (10 p.p.) ppr. de Lorme (10 p.p) 
W klasie 2 — grupy oficerskiej w sza 
bli - pierwsze miejsce zdobył ppor. ©: 
simowicz (18 p.p.) — 6 zwycięstw, stos. 
cios. 34:14. 
Drugie miejsce por. Pietrzak Jan (3i 
p SK.) — 6 zwycięstw, stos. cios. 26:20. 
Trzeci por. Kachanowski 4 p. a. c.) 
5 zwycięstw, stos, cios. 21.22. 
Dalsze miejsca w szabli zajęli ppr. 
Wyżga, ppr. de Larme, ppr. Jakubiak. 
W ogólnej punktacji w klasie 2 gru- 


Jak donosiliśmy odbyły się na sztucz 
nym [orze w Katowicach zawody o mi 
strzostwo Polski na rok 1933 w jeżdzie 
sztucznej pań i panów. 

Z miejsca zauważyć należy, iż prze- 
bieg zawodów różnił siłę zasadnicza od 
zawodów z lat poprzednich, tak ze 
względu na ilość zawodników. jak rów 
nież na wysoką klasę i'poziom jazdy 
sztucznej. 

l tak w kategorii pań uczestniczyły 
pp: Popowiczowa, Czorówna, Fialówna 
i Bzdokówna, w kategorii panów: Iwa- 
sięwicz, Noskiewicz, Staniszewski, Ka- 
łohr, Breslauer Paweł i Junior, robert; 
Heinrich, Schubert i Marmol. 

W jeździe szkólnej 1 miejsce zajęła p 
Popowiczowa, 2) Czorówna 3) Bzdokćw 
au, 4) Fialówna, w ogólńe* klasyfikacji 
zaś tytuł mistrzyni Polski otrzymała p. 
Edyta Popowiczowa (Śląskie T. Łyżw.) 
tytuł mistrza Polski lwasiewicz (War- 
szawa). 

Na zakończenie zawodów wystąpiła 
wicemistrzowska para Polski Rudnicka 
i Theuer. Para ta w ostatnich dwóch la 
tach poczyniła tak kolosalne postępy, iż 
zbliżyła się zupęłnie do bezkonkurencyj 
nej w swoim czasie pary Kowalski — 
Bzdokówna. 

Dziś obie te pary stanowią tę saimę 
klasę, różniąc się zaledwie ułamkami w 
ocenach. 

To też będzie bardzo ciekawy tur- 
niej na który para Rudnicka —Theuer, 
wyzwała parę Kowalski—Bilorówna, a 
który to turniej odbędzie się najprawdo- 
podobniej w Katowicach. 

Pp. Rudnicka —Fheeuer wykanali sze 
reg figur nowych i bardzo efektownych 


jak np. „stand* ze zmianą nóg spiralę 
śmierci z przejściem od przodu dó tyłu 


eo e 


na jednej ręce itd. 

W jeździe dowolnej pań bezkónkuren 
cyjną była p. Popowiczowa. Na drugiem 
miejscu zdaniem naszem była p. Fialów 
na (Cieszyn), której brak jedynie oszłi- 
fowania i pomocy trenera. 

Bardzo efektownie wyglądała p. Czo 
równa, 

„Jak się dowiadujemy, nie startówa- 
ta p. Preissówna, która już w przysziyńm 
sezonie stanie się groźną konkurentką 
czołowych łyźwiarek w Polsce. 

W jeździe dowolnej panów Iwasie- 
wicz zaprodukował wysoką klasę jaz- 
cy co do trudności programu, a Grobert 
co do elegancji ruchów i pewności wy- 
konania. Co do pewności ruchów, to nie 
brak jeż mistrzowi Polski Twasiewiczo= 
wi. ale co do elegancji wykorania, tò 
(irobert w pewnych figurach osiągnął, 
jeśli nie poziom, to znaczne podobieńst- 
wo do mistrza świata Śchaefera. 

Z innych zawodników należy wymie 
nić przedewszystkiem Heinricha (13 lat 
-— Bielsko), iako dobrze zapowiadający 
się talent i jako wyróżniającego się łyż- 
wiarza. Łyźwiarz ten jest prawdopodob 
nie muzykalny, gdyż doskonale łączy fi 
gury z taktem muzyki, przyczem połą- 
czenie figur efektowne i obustronne, 
przez”co unika się jednostajności. 

3resłauer junior. zdaniem naszem w 
najbliższej przyszłości zajmie pierwszo- 
rzędne miejsce. 

Reszta zawodników nie różni się wy- 
bitnie między soba, stanowiąc dość wy 


soką, ale równa klase- j 


Przegląd czołowych talentów łyżwiarkich Poiski. 
Po mistrzostwach Polski na rok 1933. 


' 
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py oficerskiej, 1 miejsce i tytuł mistrza 
O. K. na rok 1933 zdobył por. Pietrzak 
Jan (31 p. S.K) otrzymując jako nagro- 
če złoty żeton i pamiątkowy dyplom. 
Drugie miejsce — ppr. Osimowicz 
(18 pp.) — srebrny żeton i dyplom. 
Trzecie miejsce por. Kachanowski 
(4p.a.c.)— bronzowy żeton  "yplom. 
Sędziowie gł. w szpadzie į szabli kpt. 
Segda i Szempliński. Sęcziowie boczni 
por. Gajewski, Mytkowicz ppr. Marczak 
i p. Kaźjnierski. 
Jeśli chodzi o ogólny poziom walk, to 
z b. małemi wviątkami, stały one na b. 
wysokim poziomie. Na szczerólną uwa- 
ge zasługnie walka w szabli między kpt 
Szemplińskim i por. Kuźni `m, która 
zdecydowała o 1 miejscu w I klasie. — 
Walka ta prowadzona była w błyskawi 
cznem tempie z cafvm kunsztem techni- 
ki szermierczej i była naiładniejszą wal 
ką całych mistrzostw. Walka zakończy 
łą się wynikiem 5:4 dla pór. Kuźnickie- 
go. 
Organizacja zawodów należyta i b. 
Sprawna. 


Wyróżnić należy ŚStaniszewskiego, 
iako nadzwyczaj pilnego i s'riiennego 
zawodnika, ale siłę wykonania i pew-- 
ność należy połączyć z elegancją wyko- 
nania. 

Marmol (Lwów) od zeszłego sezonu 
nie pokazał nic nowego, utrzymując się 
na tym samym poziomie. 

Wkońcu należy podnieść jeszcze wy- 
soką klasę mistrzyni Polski p. Popuwi- 
czowej., 

Ta wychowanka Sztuczacgo Toru. 
Łyźwiarskiego w Katowicach szybkie-- 
mi krokami zbliża się do wysokiej kla 
sy europejskiej. Jazda jej dowolna jest 
ez zarzutu figury trudne i wykonane 2 
elegancią i pewnością. Tempo ze wszy- 
stkich zawodniczek najlepsze ti. naiszy- 
bsze. Połączenie figur wzorowe. ogól-- 
ne wrażenie pod względem estetycznym 
i wykonania trudnych figur porywające 
tak iż publiczność spontanicznie nagra- 
dzała ją srzęsistemi oklaskami. 

Ocena ta — niech nie będzie harul 
ćem w dalszem kształceniu się specja|- 
nie w jeździe sżkolnej. która wykazuje 
jeszcze pewne małe braki. 

Łyżwiarstwo w Polsce idzie szybkie 
mi krokami naprzód, zbliżałąc się do et 
ropejskiej klasy. tak w jeżdzie pojedyń- 
czej. jak i jeździe parami i dziś już me- 
żemy obsadzić nawet poważniejsze ZJ- 
wody międzynarodowe, rozporządzaj4ąC, 
w:pomnianym materiałem w jeździe po- 
tedyficzej i parami 0 takiej kłasie jak 
Kowalski —Bilorówna, Rudnicka Theu- 
er. Zmudzińscy i Kalusowie. 

Stwierdzamy iż Niemcom nie mamy 
już czego zazdrościć z wyjątkiem Hayc 
ra i Fritzi Burger (zresztą Austria „ci:1). 
W jeździe parami już ich prześcigneliś- 
my. 
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ZATELEFONUJ ZARAZ 


Mr. 102-20 id [2:3 


a otrzymywać będziesz „Kurjer 
Łódzki” od jutra w domu. Pre- 
numerate zamawiać można poczy- 
nając od każdego dnia miesiąca, 
EAEE IT AESA EES 


SENSACJA W TENNISIE AMERYKAŃ 
SKIM 


j 

Sensaćcję -w amerykańskich kołach 
sporwwych wywołało postanowienie A- 
mer, Zw. Teńnisowego dotyczące wpro 
wadzenia już w rb. „ótwartych turnie- 
jów tennisowych', w których startować 
będą mogli na równi amatorzy z zawo 
dowcami. } 

Pierwszy taki „otwarty turnièj“* ten 
nisowy odbył się we wrześniu w Fiłan | 
delfji i już dziś budzi powszechną sensaj 
cję. Organizatorzy liczą, że spotkania za 
wodowców z amatorami, znakomicie za 
silą kasy amatórów nowemi dochodami. 


PROPAGANDOWE ZAWODY. 

Jak cię dowiadujemy drużyna temaisa 
stołowego mistrza Polski Makabi wyjeżdża 
na zawody propagandówe do Zduńskiej: 
Woi. 

Drużyna Makabi rozegra zawody towa- | 


rzyskie s temtejszym ZSŚG. i ręprozantacją | fvtuł mistrza drużygowańa Polski w bo- rochcie, 


Zduńskiaż "Woli. 


IKP zwycięża 


ca zie: 


W dnia wczorajszym odbył się w War 
szawie mecz bokserski między mistrzem Ło 
dzi IKP a tamtejszą Skodą. Mecz. zakoń” 
czył się mieznacznem zwycięstwem łodzian 
w stosunku 9:7, Poszczególne walki przynio 
sły wyniki następujące: waga musza: 
Pawlak (IKP) —Mifler (Sk) Zwycięża wa 
punkty lepszy techaicznie i bardziej ruty- 
nowany Pawlak. W. kog Leszczyński (IKP) 
—Kukielło (Sk) Wskatek nadwagi warezu 
wianina punkty przypadły Leszczyńskiemu 
walkowerem. W spotkaniu towarzyskiem 
Leszczyński, który naogół zawiódł, uzyskał 
wynik remisowy. W, piórk, Cytwas (5) — 
Graczyk (IKP). Zwyciężył już w pierwsrej 


łe E AT 


w Warszawie Skodę 9:7. 


ski (5) Walke:b. ładna i żywu. Zwyciężu na 
punkty Taborek. W, Banasiak (IKP)-- Ba 
kowski (S) Spotkanie niezwykle zażarte za. 
kończyło się miezmicznem zwycięstwem 
punktowem Bąkowskiego. W półćr Garncza 
rek (IKP) — Pisarski (5). Garnczarek wal 
czył słabo ï osiągnął niezbyt przekonywują 
ce zwycięstwo punktowe. W. śred: Chmie” 
lewski (IKP)— Seweryniak (8) Chmielew 
ski już w pierwszej rundzie posłał Sewery. 
'aiaka do 8'fu nu de ki. W następnych ram 
dach Seweryniak poprawia się, lecz prze- 
orywa zdecydoweńie ua punkty, W põle. 
Antczak (5)— Kempa (IKP). Wvgryw na 
punkty b. agresywny Antczak. Sędziował 


rundzie Cyran przez poddanie się Graczy: | w ringu p. Nałęcz. Widzów 2000. 


ka. W. lekka: Tabórek (IKP)— Maraszew- 


Walne zebranie PZPN-u. 


Gen. Bończa-Uzdowski — prezesem. 


W ciągu soboty i niedzieli odbyło się 
w Warszawie walne zebranie PZPN-u. 
Zebranie zagaił gen, Bończa-Uzdowski, 
poczem na przewodniczącego zebrania 
wybrano łodzianina prez. Konopkę, a na 
sekretarze p. Merlińskiego. Po przyję- 
ciu do wiadomości sprawozd. z działal- 
ności poprzedniego zarządu, poddano 
krytyce niewłaściwe pociągnięcia tegoż. 
Po dłuższej dyskusji na wniosek dele- 
gata Łodzi uchwalono jednogłośnie ab- 
solntorjim dla ustępującego zarządu z 
podziękowaniem za pracę. Drusiego 
dnia zebrania t. 1. w dniu wczorajszym 
uciwalono szereg ważnych zmian statu- 
towych Przedewszysikiem pastanowio- 
no wbrew wniosxowi Krakowa, utrzy: 
mać system liśowy. Nastepnie postano- 
wiono wrrowadzić dwuletnia karenrie 
draczy fdla zwółnień i wvtreśłeń), 7a 
wnioskiem tym  głosowały wszrstlsje 
ńkręśi za wyjatkiem Lwowa. Wesług 


tej ostatniej uchwały do dn. 1 stycznia 
1935 r. nie wolno udzielać zwolnień ani 
wykreśleń żadnemu graczowi. Tylko w 
wyjrtkowych wypadkach jest to możli: 
we za tprzedńiem porozumieniem zaine 
teresowasych klubów oraz za zgoda Ii 
$ i PZPN-u, W dalszym ciagu zdecydo 
wano żę mistrz klasy A wchodzi do Li 
gi automatycznie zaś dla dwóch ostat- 
nich tlubów liśowych i wicemistrza kla 
sy 7 odbędzie się dodatkowa rozóryw- 
ka. zwycięrca której wchodzi również 
da liet fPodział na dwie grupy w lidze 
został utrzymany. Wkońcu wybrana 
nowy zarząd PZPN-u w składzie nastę» 
pujacym: prezes: den Bończa-llzdow= 
ski [ponownie], wiceprezesi pn dr Ra 
dolt dr Michałowicz. mir. Loth sekre» 
tarz p Prrzeworsti ckarhnik kot Mitel 
ski, ref ntk. (lahi-z kpt. zw. p. Katu- 
ła, kronikarz p. Mosin. 


Polska przegrywa z "iemcami 


na mistrzostwach świata 0:2, 


Pz Polska — Belgia. 


Na zawodach o mistrzostwo hakejo- 
wę świata, które odbywają się w Pradze 
przy udziale 13 państw., w dhiu wczoraj 
szym Polska rozegrała 
mecz z Niemcami uleśsi4c im w stosuñ 
ku (0:2 (00 0:1..0:1) Walka byta nie- 
zmiernie zażarta, przyrzem Polacy po- 
mimo ostabianeto składu śrali b dn- 
hrze. Niemmrvy pórowali nieco nod wale 
dem techniki. Pierwsza tercja móineła 
bezbramkowo, zaś w drugiej prowadze 


swój pierwszy | bramkę i wvnik ten utrzymuje się 


fury dla Niemców po ładnej kombinach 


w 


przez 


rundzie 

drugą 
już 
do końca W pozostałych meczach Au- 
stria poltónała Italię 3 Czechosłowa- 
cia — Rumunię 80 Niemcy — Relsię 
60 Szwaicarja — Fotwę 51 i Szwajca- 
ria — Wery 10 W dniu dzisiejszym 
Polska walczy z Belgją, 


— — 


trzeciej 


Balla 


zdobył lanecke. 
Niemcy strzelają 


Polacy odnoszą sukcesy w Zakopanem. 


Doskonałe wynik. 


W dniu wczorajszym w dalszym ' 
gu zawodów narciarskich o mistrzóstwo 
międzycarodowe w Zakopanem w kom- 
binacji pierwsze miejsce zdobył Łusz- 
czek zdobywając 455 p. przed Br. Cze- 
chem 438 p., Bartonem (Czechosłowa- 
cja) — 432 p.. Andrzejem Marusarzem 
426 p. i Feistauerem (Czechosł.) 419 p. 
i Marusarzem 415 p. W skokach otwar- 
tych indywidualnych pierwsze miejsce 
zajał St Marusarz osiągając dłnóość 
67.66 m. przed A. Marusarzem 6655 m 
Łuszczek z upadkiem uzyskał 69 m W 
konkurenti iuniorów pierwsze miejsce 
zdobył Gut-Szczerba. Zawody w dniu 
wczorajszym zaszczycił ewa abecnościa 
P. Prezydent 7-770" - "+ Mościcki 
("Azamu została wręczona o” 


biegu narciarskim na 18 kim, ciężył 
Musil (Czechosłowacja) 1.2338 ża 
Br. Czechem (Polska) 1.24,45, Bartonem 
ICz.), Słowiańskim (Polska), Feistaue- 
rem (Czech.), Łuszczkiem (P.) i Dawid- 
kiem (P.). W biegu tym do kombinacji 
pierwsze miejsce zaiął B. Czech 240 p. 
przed Partonem (Cz.) 235,5, Feistane- 
rem 223,50 i Łuszczkiem (P.) 2235 W 
biegu pań na 85 kim, zwyciężyła Stop- 
kówna Z. w czasie 53 38 przed Kotarską 
i Wiliżanką, Warunki śnieżne dobre. 


HOKEJ W KRAJU. 

W meczach hokejowych rozegranych w 
dniu wczorajszym w krain. we Lwowie Czar 
ni pokomuli Lechie 5:0 è Pogoń —Ukrainę 
5:], zaś w Warszawie: Skra — Znicz 2:09 


sprawności narciarskiej. W sobotnim | Warszawianka — Marymont 2:0. 


—— 


WARTA MISTRZEM BOKSERSKIM 
POLSKI. 

W dniu wczorajszym odbył się w Ka 
towicach finałowv mecz bokserski o ty 
tuł mistrza drużynowego Polski, Ogólnie 
zwyciężyła Warta w nieznacznym sto- 
stnku 9:7 aczkolwiek sędziowanie było 
niezbyt sprawiedliwe. Poziom zawodów 
niewysoki. Poszczegołne wyniki, podług 
kolejności wag, były następujące: Wir- 
ski (W,) wygrywa zdecydowanie na 
punkty z Nowakiem (PKS.), Polits rem? 
suje z Cichym, Wynik krzywdzi Polusa. 
Kajnar (W) przegrywa niespodziewanie 
w walce z doskonale dysponowanym Ma 
tuszczykiem (PKS.), Wolniakowski zwy 
ciężył na punkty mało przekonywująco 
Zachłota (PKS.). Arski zwyciężył Gbur- 
skiego przez techniczne k. o, w IV-ej run 
dzie Majchrzycki pomimo przewagi w 
spotkaniu z Wieczorkiem został po 2-ch 
rundach zdyskwafifikowany za zbyt ni- 
skie uderzenie, Glessman IW.) przeńrał 
w walce z Wystrachem (PKS.) w IV-ej 
rundzie przez k. o. i Piłat (W.) wygrał 
w wadze ciężkiej wysoko na punkty z 
Wrazidłem. 

Sędziował p. Zarzycki z Warszawy. 
Dzieki temu zwycięstwu Warta zdobyła 


księ. 


je RAID KOLEJ JWO-NARCIAR 


Dziś w poniedziałek, 20 bm. o godz. 
18-ej wyruszy z Krakowa trzeci raid 
kolejowo-narciarski, w którym bierze u 
dział 130 narciarzy z całej Polski oraz 
Francji i Niemiec. O godz. 17 odbędzie, 
się na dworcu uroczysta odprawa, po- 
czem o godz. 18 odjazd. 

Raid - pociag ruszy na objazd 1200 
klm. wzdłuż Karpat w ciągu 9 dni. Prze 
wodnictwo raidu objął dyr. Krak. Dyrck 
cii Kolei Państwowych i prezes Pol. Zw. 
Narciarskiego, inż. Bóbkowski. Leka- 
rzem jest dr. Jakóbowski, instruktorem 
Bronisław Czech. 


W pociągu raidowym, który składa 
się z 6 wagonów typu Breda, jednego 
wagonu bagażowego na narty i wagonu 
restauracyjnego, jest jeszcze kilkanaście 
wolnych miejsc, na które można zakupić 
karty uczestnictwa w poniedziałek, 20 
bm. pomiędzy godz. 8—17 w pociązu 
raidowym na dworcu w Krakowie. Po- 
nadto Karty uczestnictwa będzie można 
nabywać podczas biegu pociągu: a mla 
"«vwicie: w Tarnowie, Rzeszowie, Prze» 
myślu, Lwowie, Stanisławowie i Wo» 


zali 


Nr. 9. 


Z DZIAŁALNOŚCI SPORTOWEJ 

ŁÓDZKIEGO TOW. KOL. w 1932 r. 

Sezon sportowy Ł. T. K. w roku 
1932 trwał od 17 kwietnia do 18 wrześ- 
nia. Wycieczek turystvcznych zorgani- 
zowano 23. Najdłuższa wycieczka wyno 
siła 116 klm. — do Łowicza, naikrótsza 
10 klm. — do Lublinka. Czynny udział 
w wycieczkach brało 31 kolarzy. Najli- 
cznieisza wycieczka liczyła 20 osób — 
naimniej liczna 3 osoby. Ogółem przeje- 
chano w wycieczkach turystycznych 
przez wszystkich uczestników — 8950 
klm., co przeciątnie wypada na jednego 
turystę 288 klm. Wyścigów kolarskich 
szosowych £Ł.T.K. zorganizowało w sezo 
nie 5, w których wzięło udział 107 za 
wodników, licząc każdęgo ieden raz. n- 
raz Ogólnopolski Kolarski Złazd Gwiaź 
dzisty do Łodzi, w którym wzięło u- 
dział 67 kolarzy z Warszawy, Poznania 
Pabianic. Siedlec i Łodzi zrzeszon. w 14 
klubach. którzy przejechali w łącznej su 
mię 12.808 kim. Z wyścigów vależy wy 
mienić IH bieg sztafetowy no dystansie 
Łódź — Kalirs— Łódź (228 kim.) o nagro 
dę przechodnią £.T.K., którą zdobyła po 
trzech'.tnich rozgrywkach w ogólnej 
klasvfikacii 1 własność Sekcia Kolat- 
ska przy Ziedn. Młodz. |© e, „Orlę* w 
Pabianica. , Ogółem w imnprezech £.T 
I. į wvcieczkach brało udział 205 koia- 
rzv. nagród za zawody wydano 67 w 
tem 1 pubar. 1 naramionnik mistrzowski 
11 dyplomów i 54 żetony srebrne zło- 
cenne, srchrne i bronzawe. oraz 72 żeto- 
nv pamiątkowe. Pnzatem zawodnicy ł. 
T.K. brali również udział w imprezech 
innvch klubów. na torze i szosie. odno 
sząć niejednokrotnie snkcesv. 

Reasumuiąc działalność roortową Ł 
T.K. za sezon ubiegłv przyznać należy 
iż niewiele Towarzystw Kolarskich w 
Polsce może wykazać sie noadobnym hi 
lansem. temhardziei. że praca sportow: 
na terenie m Łodzi iest nad wvraz cię? 
ka w szczezólności w kolarstwie, gdzie 
'stnicie około 30 klnbów . 


PUNKTACJE DRUŻYNOWE  NARCTAR 

SKICH MISTRZOSTW ŚWIATA. 

Ogłoszone przez komitet orgaafzecyjny 
punktacje drużynowe narciarskich mi 
strmostw Świata przedstawiają się nasten 
1) Anstrja 68 pkt, 2) Szwecja SA pk 3 
Szwaiceria 39 pkt. 4) Findlandw 21 pki. 
5) Niemcy 1 Anglja po 10 pkt. 7—8 HDW 
i Gzechos'owaeja no A pkt. 9) Pol ka 1 pkt. 
Rer nunktn — Węgry, Jngosławia, Romu 
nja, Bulgara, Italja, Froncja, Holandia, Ka 
nada i Ans*raljn. Norwegja nficjalnie nie 
brała udziału, l 

Austrja po mz pierwszy znalazła się na 
pierwszem miejseu Przypisać to należy hra 
kowi na starcie Norwegów, znajomości tere 
nu przez Anstrjaków į możności obsadzania 
wervstkich konknreneji. 

Sfery zbliżone do P. Związku  Nurciar- 
skiego łamaczą nasze niepowodzenia złemi 
warunkami atmosferycznemi, w których za” 
wodnicy nasi drobat i mali nie mogli wy” 
zrań swego atutu — świełnej techniki. Zwy- 
cięża'i zawodnicy silni fizycznie i po fada' 
ący dlugi krok. 

Niemniej jednak fakt sromotnej poraż 
kT pozostaje faktem. 


EWENTUALNY MECZ Z NIEMCAMI 
O PUHAR DAVISA ROZECRAMY 
W WARSZAWIE. 

W tegoi. cznych rozgiy wxach o pu- 
tar Davisa Polska reprezentacija tenni- 
sowa rozegra mecz w pierwszy rundzie 
z Me!andia ra terenie ho endu 'Sktin. 

W razie wygrama tego meczu przez 
P: łuków - - w drugiej rundzie spolcami 
się z Muniesmi. Mecz ten tuzezrany 73 
stałby w Warszawie, gdyż Ntmcy w 
pierwszej sundzie walczą u siebie, a my 
na terenie cbcym. W mys! regulaninu 
rozyrywek o pubar Davisa w takim wy 
paaxu mecz następnet rundy rozgrywa- 
ny jest na terenie tego państwa, które 
w poprzedniej rundzie walczyło na te- 
renie obu! m. 


<EWANŻ BOKSERSKI BRNO— KATO 
WICE. 


Spór Morawskiej Żupy Bokserskiej 
z Policyjnym K. S. w Katowicach w 
sprawie rewanżu Brno— Katowice, 20- 
stął ułagodzony podczas os atniej wizy 
ty berneńczyków w Polsce. 

Katowice postanowiły udzielić Cze- 
chom rewanżu a ostatnio zaproponowa 
ły jako termin meczu — dzień 18 marta. 
Jednak ze względu na odbywające się w 
tym dniu mistrzostwa Moraw Župa 
zwróciła się do Katowic o przesunięcie 
erminu. 


PKS PROWADZĄ W TURNIEJU 
MTERCZYM DRUŻYNOWYM. 
W dr ee m ciągu turnieju szermierczego 
drużynovero nu lepszych zespołów łódzkich 
po sobotnich rozgrywkach prowadzi PKS 23 
p. przed WKStem 16 p. ŁKS-em 16 p. i Po 
cztowem PW, 12 p. WKS zajmuje lepsze 
miejsce od ŁKS'n dzięki korzystniejszemu 
stosmnkowi tuszów. 


HOKEJOWY MISTRZ SZWAJCARII. 

Misrrzostwo Szwajcarii w hokeju lo- 
dówym scobyła drużyna Grasshoppers 
Jest to pierwszy wypadek od roku 1916 
+2 drużyna z nizin zdołała zwyciężyć ze 
spoty z Davos. St. Moritz i innych miej 
szowyści górskich. 


SZER- 


KTTRJER PADZRT 


D A AZ Z Z Z Z 


KURS PŁYWACKI. 

Sekcja pływacka Makabi organizuje kurs 
pływucki dla początkujących i zaawałasowa 
nych pod fachowem kierownictwem p. Stu 
dzińskiego, 

Treningi sekcji odbywają się 3 razy ty- 
„odniowo w basenie zgierskim (woda o tem 
peraturze 22 st.) 

Wszelkich informacji w sprawie zapisów 
do sekcji udziela sekretarjat Mukabi co 
dziennie od godz. 1—22. 


MECZE HOKEJOWE NA ŚLĄSKU, 
W dniu wczorajszym odbyły się na 
Śląsku mecze hokejowe o puhar „Ex- 
pressu* wyniki których były ' następu- 
iące: AKS. — Chorzów 4:3, Wawel — 
Siemianowice 4:1, Czarni — Orzeł (We? 
nowiec) 5:2, Slowian — Pogoń (N. By- 
m?! 6:0, Naprzód (Lipiny) — Pogoń (K 
towice) 1:0, 


WEISSÓWNA JEDZIE DO 
BUDAPESZTU, 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża z Pa- 
błanie do Warszawy mistrzyni świata w 
rzucie dyskiem Jadwiga  Weissówna 
skad w dniu jutrzejszym t. j we wtorek 
wwiedzie o dodz. 7.30 wraz z Kusociń- 
skim i małseństwem Cejzik na specjal- 
ny kurs do Budapesztu. 


Dzial oficialny Ł OZGS. 

KOMUNIKAT ZAR74DU NR. 2. 

z dnia 138 Intasn 1032 rat. 

1) Podaje się do wiadomości, żę z 
aniem dzisiejszym lokal ŁOŻGS mieści 
się przy ul, Piotrkowskiei 108, lewa ofi 
cyna. I piętro. W związku z powyższemi 
podaje się nowy rozkład godzin urzędo 
wania: 

Sekretarz zarządu urzęduje we wtor 
ki i czwartki w godz. 20,30 do 21,30. 

Skarbnik Z.rządu urzęduje we wtor 
ki od 19%,30 do 20.30 i w czwartki od g. 
19,30 do 2l-ej. 

2) Na wniosek PZPN. Zarząd Z.Z. 
rozciągnął na wszystkie inne gałęzie 
sportu następujące kary: 

1) Dożywotnie pozbawienie prawa 
piastowania mandatów: 

a) P. Kazimierza Rozmysłowicza, b. 
sekretarza Strzeleckiego K. S. w Łodzi, 
za inicjonowanie i przeprowadzanie tran 
zakcji kupna punktów. Jako okoliczność 
obciażajac» uznano, iż Pozmysłowicz ja 
ko długoletni działacz, zdawał sobie spra 


— ponedziałnE 20 TuFama vasa rp 


n. 


Drobni kupcy nie chcą ryczałtu w podatku 


obrotowym. 
Rezultaty wczorajszych obrad. 


(p) Wczoraj w siedzibuch Stowarzyszeń 
Drobnych Kupców i Przemysłowców w Ło. 
dzi odbyły się zebrania członków stowarzy 
szeń na których wypowiedzieli się przeciw 
ko ryczałtowi w podatku obrotowym drobni 
kupcy i przemysłowcy. 

Mówcy w swych przemówieniach stwier 
dzali, że ryczałt podatku obrotowego, które 
go wprowadzeniu domagały się liczne organi 
zacje gospodarcze, nważając że stanowić on 
będzie dużą ulgę dla kupiectwa, obecnie 
wsku'ek niesłychanego spadku obrotów w 
handlu, stał się on ciężurem dla bardzo wie 
la drobnych kupców i handlarzy oraz prze 
mysłowców. 


Bardzo wiele podań kupców ; drobnych 
kandłarzy wpływa do urzędów skarbowych 
w sprawie zwolnieniu ich z ryczałtu i vono 
wnego przeprowadzenia szacunku ich obro 
ów. 

Urzędy skarbowe na podanfa kupców za 
znaczają, że ryczałt podutkn obrotowego a 
bowiązuje również I w roku bieżącym i z za 
ułacenia jego zwalniają tylka tych płatni 
ków, którzy prowadzą prawidłowe księgi 
hand!owe. 

Wobec tego zebruni postanowoli zwró- 
cić się do czynników miarodajnych o zwo! 
nienie z ryczałtu od obrotu w roku bieżą' 
cym drobnych kupców ï przemysłowców. 


Najważnie:sze punkty prawa o stowarzyszeniach. 


System deklaratywny nowego prawa. 


Nowe prawo o stowarzyszeniach, ohowią 
zujące od dnia .1 go stycznia 1933 roku, jest 
jednem z tych, które wywołały bardzo licz- 
ne komentarze. 

Z uwagi na wątpliwości, jakie praktyka 
„powodowała, podajemy w streszczenia naj 
ważniejsze punkty nowego prawa. 

Prawo o stowarzyszeniach stoi na syste” 
mie deklaratywnym, powstające zutem sto 
warzyszen. mają obowiązek dekląracji czyli 
zyłoszenia swego powstania, przyczem w 
myśl art 13 í 14 włudze moga w ciągu 4 ty 
godni od zgłoszenia zakazać należycie umo 
tywowaną decyzją założenia stowarzyszenia, 
ieżefi jego istnienie nie da się pogodzić z 
pruwem, albo może spowodować zagrożenie 
bezpieczeństwa, spokoju lub porządku pu 
hlicznego. 

O ile chodzi o nadzór, — kwestję tę oma 
wia art. 35, który brzmi, że zarząd stowa” 
rzyszenia obowiązany jest zawiadammć wła: 
dze nietylko o składzie zarządu f o każdej 
zachodzącej w nim zmianie, lecz ponadto wi 
nien podać adres lokalu stowarzyszenia, 
członków zarządu oraz wszelkie zmiany do” 
tyczące nazwy, celu, środków, terenu dzia” 
łania, sposobu pówoływania zarządu, wsię- 
powaniu i ustępowania członków oraz rozv 
wiązania stowarzyszenia. 

Wiudza ma prawo żądać dostarczenia jej 
odpi u protokółów posiedzenia, treści w 
chwały, przeglądania akt stowarzyszenia, 


wę 2 niec puszczalności tego rodzaju | ksiąg dokumentów, spisu członków. 


tranzakcji czego dowodem iest fakt skła 
dania sA tuż zeznań. 

b) Ciszewskiego Zenona b. sekreta-- 
rza Kaliskiego K. S. za przeprowadzenie 


niedozwolonych tranzakcyj sprzedaży, 
punktów. A 

2) Pozbawióno praw  piastówania 
mandatów: 


a) na okres 3 lat p. Pawlaka Włady 
sława b. członka Zarządu Kaliskiego K. 
S. za przeprowadzenie tranzakcji sprze 
daży punktów. 

b) na okres 2 lat.: p. Oppenheima H. 
b. członka zarządu K.Z.K.G.$.za usiłowa 
nie przeprowadzenia tranzakcji kupna 
punktów, Bernarda Ponnego i Górnego 
Antoniego b. członka Zarządu P.T.C. za 
przeprowadzenie niedozwolonych tran 
zakcji kupna r * iktów. 

3) Zgodnie z poleceniem PZGS. wzy- 
wa sie Łódzki Klub Sportowy do prze- 
słania do Sekretariatu PZGS. puharu 
zdobytego w roku vbieełym. 


OEY APT WCSIETY* PTE I T SER 


Pomocnicy. prAWOJAWCÓW, 


| Nie trzeba chyba dowodzić, że pruwo pi 

sane czy zwyczajowe w olbrzymiej większoś 
ei wypadków istnieje po to, by ograniczać, 
wzg' dnie karać jedno: tki szy aruvy za czy 
ny, szkodzące większości społeczeństwa. 

Jest to może obizw dlu toin :iki przy- 
nry, ż'e konieczny dla zorganizowania 
wsp „ycia ludzi, 

Zdawałoby się że prawo karne cywilne, 
administracyjne w dobie dzisiejszej jest już 
tak rozbudowane, że przewidziało wszelkie 
możliwe ograniczenia, niezbęd. z punktu wi: 
zenia bezpieczeństwa i dobrobytu społecz” 
nego 

Lecz ludziom było tego jeszere za mało. 
Stąd zjawiło się tysiące innych 
ograniczeń wprowadzoaych na terenie po- 
szczególnych instytucyj, gdzie zwykle jed” 
nostka stojąca nm czele, władna jest wyda” 
wań nrzen'svy wewnętrzne.. 

Tysiące tych „pomocników“ prawodaw' 
ców nie zdaje sobie sprawy, że niektórymi 
zrkazami utrudniają życie bliźnim. 


Stowarzyszenie może być rozwiązane (art. 
16 f 24) decyzią władzy administracyjnej, 
jeśli dziułalność jego wykracza przeciwko 
obowiąznigcemu prawu, ustalonym dla sto- 
warzyszenia zakresowi i sposobom działania 
jeśli wogóle nie odpowiada warunkom awe- 
ga puwn: y Sbinienia, albo też zagraża bez 
pieczeństwu, spokojowi i porządkowi publi 
Cznemiu, 

W nowem prawfe przewidziana jest moż 
ność uznania uchwałą Rady Ministrów dune 
go stowarzyszenia za „stowarzyszenie wyż: 


REESE PIE" JE EZR EA ZEE A PA TORPEDOWE L SE ZONA 


Ze świata filmu, 


Bremie 1 na Łdkici ekranach 


+ „„płine, za jedne.u z głównych 
przedstawicieli komizmu filmowego uważa 
ny jest Bu.ter Keaton. „Drewniaaa* twarz, 
o nieruchomych, stężonych jakgdyby ry 
sach — to pierwszy czynnik komizmu Kea 
„ona: drugi — to wplątanie tej groteskowo 
niezdurnej postaci o zastygłej w kamiennym 
spa' cju masce, w łańcuch wypadków życio- 
wyb. zmuszających niedołęgę do błyska” 
wicznych decyzyj szybkich i śmiałych posta 
nowień. Wkońcu flegmatyczność Bu:tera 


zwycięża wszelkie przeszkody triumfuje nad | smaku. Jej też w głównej mierze film swój 


wypać umi— w_przeciwieństwie * np. do 
Chaplinowskiego pesymizmu. 

Nowy film Bustera Keatona pod tyt. „Do 
broczyńca ludzkości“ (Metro i Adria) wpro 
wadza ats w jakiś zaułek wielkomiejskiego 
przedmieścia, gdzie gra uje banda młodo” 
cianych łebuziaków bez pardonu tłukącą 
każdego przechodnia, który wpada w orbi- 
ię tch ulicznych zabaw. Piekie!na sarabanda 
zaczyna się z chwilą, gdy w środek tej roz 
wrzeszczunej tłuszczy, którą chce napróżno 


zakazów i | ułagodzić— dostaje się niezarudny miljoner 


filantrop (Buster Keaton). Zakochuje się w 
siostrze jędnego ze swoich małych dręczycie 
i (Apfta Page), oberwawszy najpierw tęgie 
mnie od tej energicznej osóbki. Miłość jest 
dla Keatona bodźcem do „szalonych** wyczy 
nów życiowych, a przedewszystkiem do prze 
zwyciężenia swej niezaradności. Wkońcu do 


Takiem utrudnieniem iest niewątpliwie | chodzi do oelu, staje się energicznym, szyb 


ikaz palenia tytoniu.  Zckazy takie były 
jeszcze zrozum?%ałe w odległych cza ach, gdy 
drobny załedwia ułamek ludzi pa'ił papie 
rosy. Więkczość (trudno!) mis%* mora!ne 
prawo zenebić mniejszość j zabronić jej pr: 
'enia tytoniu w swojej obecności. 

Alè teraz? Kiedy nałóg palenta jest zia 
wiskiem niemal powszechnem? Teraz tysią 
na tebliczek zalzujących palenia w instytu 
e'ach publicznych — to conaimn'ej przeży 
tek, jeśli rzecz prosta nîs wchodzi w grę 
«iebeznieczeń two zaprószenia ognia! 

Odrobinę wiecej wolności, adrobine 
mniej przymuców, a życie s'anie się zno- 
śniejszem. O tem niech nomyślą ci „mali“ 
prawodawcy, którzy evnřa się uprawaionv” 
mi da wyw*es""*fa tabliczek z wszelo" '0-- 
tata zakazami 


nr, 1534. 


>": 


4. CG. 


kim i mocnym. 

Sieć komicznych perypetyj jest nastawio 
na z nieomyluą precyzją: nu każdym zakrę 
cie taśmy filmowej czeka na nas aiespodzie 
wany wybuch śmiechu z matematyczną ści” 
złością obliczony. _ 

Dość mamy smutku! Śmiać się chcemy, 
śmiać całą duszą... Wesołek doda 'nam sił 
do zniesienia przeciwności losn! Oto hasło 
dnia dzisiejszego, na zew którego najsłyn- 
niejsi reżyserzy świata postawili sobie za 
punkt honoru rozweselić publiczność kino 
wą dawcipem słowem i popularną piosen’ 
ką. 

I oto zuwiają się jedna po drugiej zna- 
komite realizacje wesołych filmów. przede” 
wszystkiem francen kich, okr- zone pierwsza 


szej użyteczności”, Chodzi tu e stowurzysze 
nie, którego rozwój jest szczególnie użytecz 
my dla interesu państwowego lub społecz- 
nego, 

Nadzór nad tego rodzaju stowarzyszenia” 
mi sprawuje Minister Spraw Wewnętrz' 
nych w porozumieniu z zainteresowanymi 
ministrami. Stowarzyszenia te mogą ha mo 
cy uchwały Rady Ministrów, w razie gdy te 
go wymaga interes państwa, zostać podpo: 
rządkowane władzom państwowym. 


NOCNE DYŻURY APTEK, 
(a) Nocy dzisiejszej dyżurują następują” 
ce apteki: S. Jankielewieza Stary Rynek 9, 
R. Głuchowskiego Narutowicza 6, E. Ham- 
burga Główna 50, L. Pawłowskiego Piotr" 
kowska 307,, A. Piotrowskiego Pomorska 91, 
L. Stockla Limanowskiego 37. 


Pociągi do Zakopanego. 


a) Na skutek starań Polskiego Biura 
Podróży Orbis, w dniu 1 marca rb, uru 
uhomiony zostaje specjalny pociąg do 
Zakopanego. 

Przyjazd z Zakopanego następuje w 
dmu 6 marca rb. Bilety na przejazd w 
obie strony kosztuje 28 zł. Należy zaz- 
naczyć, że miejsca w pociągu są numero 
wane i pociąg do Zakopanego dąży bez 
żadnych przesiadań. 

Równocześnie dowiadujemy -się, że 
wobec powodzenia jakiem się cieszą ul 
gowe grupowe pociągi do Warszawy, 
organizowane również przez Polskie Biu 
ro Podróży Orbis, w bież. tygodniu w 
dalszym ciążu odchodzą z Łodzi--Kali- 
skiej o godzinie-7,28 we wtorek, środę 
i czwartek. 

Powrót z Warszawy następuje o go 
dzinie 18.55. Przejazd w jedną stronę 
wynosi 7 zł. 85 gr. 


Rekordy inwencji reżyserskiej na tem po 
la bije Karol Lamucz. Jego „Dziesiąty ko” 
chanek'" (Splendid) kroczy zwycięsko po 
wszystkich ekranach europejskich. 

Film posiada specyficzny charme bez- 
pretensjonalnej komedji zasadniczą rolę w 
której odgrywają zubawne perypetje bohate 
rów i sp'ot nieporoztunień _ sytuacyjnych. 
Tempo filmu bardzo urozmaicone. Słowo, 
dzwięk i obraz splatają się w harmonijną 
całość, bawią, śmieszą i dają estętyczne za” 
dowolenie. 

A'nny Ondru potrafiła raztoczyć w swej 
nowej roli wszystkie uroki niepowszedniego 
talentu, wdziękn fî zalotności, ani na chwilę 
przytem nie wychodząc póza ramy dobrego 


sukces zawdzięcza. 


Z PABJANIC, 
POLSKI CZERWONY KRZYŻ, 

Zarząd Oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Pabianicach uiniajszem podaje do 
wiadomości, że czysty zysk z zabawy maska- 
radowej, odbytej w dniu 4 b. m. stanowi zło- 
tych 75681 (wpływy zł. 1.723,90, wydatki zło- 
tych 967 09), 

Przy tej sposobn”ści Zarząd sklada serdecz 
ne podziękowanie: Dyrekcji Szkoły Rzemiosł 
za bezpłatne oddanie sal na wspomnłaną zaba- 
wę,  Masistratowi m, Pabanie za bezpłatną 
śwłetlną ilustrację i dostarczony prad elek- 
tryczny. jak również za bogate przybranie sa- 
H roślinami dekoracvinemi; Paniom, które ta- 
skawie współpracowały w urządzeniu zabawy, 
łaskawym Oflarodawcom za złożone oflary na 
rozesłane listy zbiórki, tym wszystkim, którzy 
zechcielj łaskawte zaszczycić zabawę swolłą 
obecnością oraz wszystkim innym, którzy w 
fakfkolwiek sposób przyczyni stę do uświet- 
nienia omawianej Imprezy, 

Dzięki zbiorowsmu poparciu życziłwych 
osób. czem zadokumentowały zrozumienia dla 
dobra Polskiego Czerwomezo Krzyża, zasiłono 
fundusze tejże instytucji na rozwiatęcie akcji 
szkółenia drużyn ratowniczych, utrzymanła po 


NZ ZOZ Z R A O R W Z 


gotowia sanitarnego i Innych przedsięwzięć 
humanitarnych. 
" « J J J 14 , LJ e 


Jednocześnie Zarzad P. ©. K. przypomina 
P. T. Członkom o Walnem Zgromadzeniu. któ. 
re odhedzte ste w dniu 22 b, m (środa) o zgo- 
dzinie 20-61 w sa] szkoły powszechneś Nr 12 
nrzy lokalu P C K ul Zamkowa Nr. 34 i nen 


rzednemi nazwiskami autorów, reżyserów i | st mmrzejm'e wszyst'toh członków o łaskawe 


artystów» 


jaknajliczniejsze przybycie. 


s f Y : 
Audycje radjoi00:czne 
Popicdziäłek, dita 30-go lutego 1933 r. 

tt.40—1150 Codzienny Frzegląd Prasy Polsk 

11.50—1155 Komunikat  meteurologicziy dis, 
komunikacji lotniczej, 

1158—1205 Sygnał czasu z Warszawy, Hejna 
2 Krakowa, 

1205—12.10 Odczytanie programm 
bieżący, 

12,10—13.20 Koncert z płyt gramofonowych. 

13.20—13.25 Komunikat meteorologiczny, 
125—15,10 Przerwa. 

15.40—15.15 Komunikat 
Eksportowego. 

15.15—15.25 Komunikat gospodarczy 

15.25—15.30 Przegląd komunikacyjny. 

15.30—1550 Płyty gramofonowe, 

1550—16.25 Płyty gramofonowe N 

16.25—16.40 Lekcja języka francuskiezo (kurs 
elementarny), Lektor p. L. Roguigny, 

16.40—1700 Odczyt p. t „Kapitał narodowy > 
kapitał obcy" — wygł p. H. Greniewski, 

17.00—17.55 Koncert popołudniowy Wykonaw: 
cy: Zofia Ossendowska (skrz), Jadwiga Za- 
- łewska (fort) 1 Lndwik Ursteln (akomp.), 

17.55—18.00 Odczytanie programu na dzień na 
stępny. 

1800—1850 Muzyka lekka z Cafe Italia. Ork. 
R. Asza i Gnatowskiego, 

18.50—19,20 Rozmałtości, 

19,20—19.30 Komuntkat Izby Przem. Handi, w 
Łodzi. 

19.30—19.45 „Na widnokręgu”, 

19,45—20.00 Prasowy dziennik radjowy, 

20.00—20.15 Skrzynka poczt. techn, — koresp 
bież. omówi t porad techn, udzieli p, Wa- 
oław Prenkief. 

20.15—20.35 Koncert, 

20.9—23.15 Transmisja z Teatru '„8-ma 30" 
operetki Straussa „Kobłeta która wie czego 
chee“, 

2115—2320 Komuntkat meteorologiczny î po 
ficyjnv. 

23.20—24.000 Muzyka taneczna z danc: „Adrfa* 
Ork, Fronta t Hevmana. 


OZORKÓW 


W kioskach gazetowych A, Czurap= 

skiej w Rynku oraz przy ul. Łęczy« 

ckiej można zamówić prenumeratę 

pism oraz przyjmowane są ogłoszenia 

do pism krajowych i zagranicznych 

REZERW RO RZE AA TT JODY EN ERE 
WALKA Z NIKOTYNA, 

Walka jaką prowadzi osatnio gilza „Osman 
ze szkodliwą nikotyną osiągnęła kulminacyjny 
pitnkt, unieszkodliwiając ją w 90 proc. dzięki 
wynalazkowi, opatodtowańnemu w! Urzędzie Pa 
tentowym przy M. dla H. 1 P który polega 
na tem, że postada w ustniku niezastąpiony Sy 
stem filtrów. dzłałalących zapomocą czterech 
watek. różnie preparowanych. - umieszczonych 
w dwóch końcach ustnika po dwie watki, co 
daje zupełną gwarancje ochrony przed niko 
tyna, 

Palacze, zaciązażcie się więc w szereg? kin 
puiących patentowane gilzy „Osmian*, zdyż 
obok swych wielkich zalet „Osman'* jest też 
gilzą stosunkowo tanią. 


Teatr, Kiro, muzyła | saiua. 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś w poniedziałek wiecz, po raz ostatni 
w Teatrze Mieskim oryginalna rewelacja Mor 
rozoawicz Szczepkowskiej „Sprawa Moniki po 
czem sztuka ta przeniestona zostanie do Téa- 
tru Kameralnego. Grają czołowe siły Instytutu 
Reduty: Łabuńska, Małynicz i Mysłakowska, 

Jutro, we wtorek premiera oryginalnej sztu 
ki Załahy „Pokój 17 na III piętrze”, Sensacyje 
ność treści i frapująca akcja, oto walory tef 
sztuki zranej obecnie w Teatrze Kameralnym 

w Warszawie, Reż. St. Wysockiej. 


na dłu 


Państwow, Instytutu 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś w paniedziałek wyborna komedja 
Fawlikowskiej Jasnorzewskiej „Egipska psze 
nica”, 

Jutro i dni następnych wiecz. występy Im 
stytutu Reduty prezentujacezo kapitalna. sztukę 
Morozowicz Szczepkowskiej „Sprawa Moniki” 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18) 

Dziś w poniedziałek w dalszym ciągu a 
godz. 8,15 wiecz. dana będzie płośna eztu 
ka amerykańska w 3 akmch W. Pollocka pt, 
„Znak na drzwiąch* z udziałem wybitnych 
sił artystycznych. 

Bilety do nabycia w Biurze Podróży „M 
bfe“ (Piotrkowska 65, tel. 101-01) i w kasie 
teatru od godz. 11—2 ï od 4 po południu. 


Z ŻYCIA T-WA ŚPIEW, „LIRA“. 

Towarzystwo Śpiew, „Lira“ w Łodzi urzą: 
dza w dniu 25 Intego r, b. o godz, 9-ej wieczór 
na zakończenie Karnarwału dorocznym zwycza 
łem w sat dużej Domu Ludowego przy ulfcy 
Przełazd Nr. 34 Zabawę Taneczną, na którą 
zaprasza swych członków wraz z rodziną. oraz 
wprowadzonymi gośćmi, 


il PIOTRKOLJSKA 

Noś] 
ŁÓDŹ 
yva -A Borkenhagen: 


a 
kc 


Str 


Do rejestru handlowego Sądu Okrę- 
gowego w Łodzi wniesiono następujące 
wpisy 

dnia 27 stycznia 1933 roku. 

Nr. 2-B „Cukrownia i Rafinerja Leś- 
mierz, spółka akcyjna w Leśmierzu, 
pow, łęczyckiego. Członek zarządu Her- 
man Werner zmarł, Na członka zarządu 
powołano Pawła Sanne, zam, w Łodzi 
grzy ul. Ewangelickiej 15, 

Nr. 106-B Spedom, Zjednoczone Eks 
pedycyjne domy handlowe, spółka ak- 
cyjna w Warszawie, oddział w Łodzi. 
Firma znajduje się w likwidacji. Likwi- 
datorami sa: Adalf Weisblat, Warszawa 
ul, PI, Napoleona 3, Ludwik Sperber, 
Warszawa, ul. Wilcza 8, Ludwik Koral, 
Łódź, ul Narutowicza 28 i Tadeusz 
Mavyerhold z Sosnowca ul, 3 Maja. 

Nr. 334-B „Spółka Akcyjna Wyro- 
bów Bawefnianych „Wola“ w Warsza- 
wie, oddział w Łodzi, Na mocy aktu ze- 
zwolenia wojewody łódzk. z dnia 21 ma 
ja 1932 roku I. A. A. I, I/32 członkowie 
zarządu Aleksander Heiman i Edward 
Heiman uzyskali zezwolenie na zmianę 
nazwiska na Heiman Jarecki. 

Nr. 1175-B „ Fabryka przetworów 
ziemniaczanych „Brodnia* spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością*  folw. 
Brodnia. gm. Buczek. Firma znajduje się 
w likwidacji. Likwidatorem jest Henryk 
Rabinowicz, zam. w Łodzi przy ul. Zie- 
lonej 3. 

Nr. 1228-B Periumerja A, Buchwajc i 
D. Rotenberga, spólka z ograniczoną od 
powiedzialnością”, Łodź, ul. 11 Listo- 
pada 13. Firma została zlikwidowana. 

Nr. 1277-B „Owoc, spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością* w Łodzi ul. 
Brzezińska 2, Firma znajduje się w li- 
kwidacji. Likwidatorami są: Hersz Cyna 
mon, Josel Rozencwajg, P. Frenkiel, Ry- 
wen Kolenbrener, Jankiel Zytenfeid, 
Chaim Sabocki i C. Balberman. 

Nr. 21579-A „Frajdenraich i Szylis”. 
Łódź, ul. Południnwa 34. Firma obecnie 
brzmi: „Mordka-Memde!l Frajdenrajch . 
Lajb Szylis ze spółki wystąpił. 


Nr. 22513-A „Mendel Rozenblum, 
Łódź, ul, Piotrkowska 31, Kupno i sprze 
daż przędzy. Firma istnieje od 1 stycz- 
nia 1933 roku, Właściciel Mendel Rozen 
blum, Łódź, wl. Żeromskiego 75. Intercy 
zy nie zawarł. 

Nr. 1229-B „Ryska Fabryka Kon- 
serw (Atłantydz), spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością”, Łódź, ul, Anny 26. 
Zarząd obecnie stanowią: Szejna Pikus, 
Łódź, ul. Lipowa 68, Fajwisz Librach, 
Łódź, ul. Pomorska 81 Mojżesz Herszko 
wicz, Łódź, ul. Andrzeja 28, Weksle, ży 
ra, czeki i wszelkiego rodz: u zobowią- 
zania pieniężne podpisują pod piecząt- 
ką firmy dwaj członkowie zarządu. 

dnia 28 stycznia 1933 roku. 

Nr. 22518-A „Wapor* spółka węglo- 
wa, właśc, S. W. Liberman i M. Gryn- 
baum*. Łódź, ul. Rokicińska 28. Firma 
istnieje od 1 lipca 1932 roku. Właścicie- 
le Mojżesz Grynbaum, Narutowicza 2 i 
Samuel Wol Liberman, Kilińskiego 44 
w Łodzi. Spółka firmowa. Czas trwania 
spółki określony został do dnia 1 lipca 
1035 roku z automatycznem trzyletniem 
przedłużaniem. Weksle, czeki, żyra, peł 
nomocnictwa i wszelkie zobowiązania 
podpisują obaj wsnólnicy łącznie pod 


stemplem firmy. Odbierać zaś dla spółki 


Oaie 


OGRO 


Chendela WERDYGIERA 


kowego. 


Syndyk tymezasowy 


A. Neumark, adwokat 
Łódź, Cegielniana 4. 


Warsztat Mechaniczno Precyzyjny 


„KAR BORT” 


Spółka r ogroniczoną odpowiedzial nością 

— TELEFON 237-90 
oaserwacyj wszelkie syste- 
powie ania it. p 
oraz Kasy National, pu wyjątkowo niskich cenach. 


my maszyn do pisania, rachowania 


PIOTRZOWSEA Ar., 11i, 
Przyjmu e do naprawy oraz k 


meme TYT 


i i 


CENY PRENUMERATY: 


9 niedzielnym dodatkiem ilustr. i 
dziec. „MAŁY KURJERS, 


miesięcznie w Łodzi zł, 4 — na prowincji 
odnoszenie do 
Prenumeratę można 
przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca. 


gi. 5,50 zaśranicą zł. 10 — 
omu 40 


oT. 
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$ZENIE. 


Syndyk tymczasowy upadłości Izraela 
zawiadamia, 
że w dniu 25 marca 1933 r. o godz. 11 od- 
będzie się w Sadzie Okręgowym w Łodzi, 
Wydział Handlowy, sala Nr. III, zebranie wie- 
rzycieli, których należności zostały spraw- 
dzone i przyjęte do masy upadłości, celem 
zawarcia układu, względnie kontraktu związ- 


dod. 


Konto czekowe P. K. O. 61747. 


Redaktor naczelny; 


CZESŁAW GUMKOWSK/ 


KURTER ŁÓDŹ 


KI — poniedziałek.20 luteso roza roku 


OGŁOSZENIE Nr. 6. 


przesyłki, korespondencję, irachty i in- 


ne dokumenty ma prawo każdy ze 
wspólników samodzielnie. Intercyz 
wspólnicy nie zawierali. 

Nr. 22517-A „Marjan Masłowski". 


Biuro techniczne urządzeń zdrowotnych 
Łódź, ul. Kilińskiego 92. Firma istnieje 
od 9 stycznia 1933 roku. Właściciel Ma 
rjan Masłowski, Łódź, ul. Kilińskiego 92. 
Intercyzy nie zawarł. 

Nr, 22516-A „Gerszon Goldberg“. 
Owocarnia, Łódź, ul. Zielona 2. Firma 
istnieje od 18 stycznia 1933 roku, Wła- 
ciciel Gerszon Goldberg, Łódź, ul. Zie- 
lona 2. Intercyzy nie zawarł. 

Nr. 22515-A „Aron-Moszek Boren- 
sztajn*, snowalnia ręczna, Łódź, ul. Ce 
gielnia 8, Firma istnieje od 7 marca 1932 
roku, Właściciel Moszek Aron Boren- 
sztajn, Łódź, ul. Al. 1 Maja 3. Na mocy 
intercyzy, ustalona została pomiędzy 
Moszkiem Aronem Borensztajnem a jego 
żoną wyłączność majątku i wspólność 
dorobku. 

Nr. 22514-A „Autosped M. Cwillich 
i F, Wiener“, Biuro przewozowe, Łódź, 
ul. Piotrkowska 69, Firma istnieje od 3 
stycznia 1933 roku. 
Zwillich vel Cwillich, Zamenhofa 15 i 
Fajwel Wiener, Śródmiejska 12 w Łodzi. 
Spółka firmowa. Czas trwania spółki o- 
kreślony został na jeden rok z automa- 
tycznem przedłużaniem. Weksle, czeki, 
przekazy, indosy i wszelkie zobowiąza- 


Właściciel Mendel | 


nia winny być podpisywane przez oby- | 


dwóch wspólników łącznie pod stem- 
plem firmy, Każdy zaś z nich samodziel- 
nie ma prawo podpisywać koresponden 
cję, podania i wszelkie dokumenty, nie 
zawierające zobowiązań oraz odbierać 
dla spółki towary, pieniądze. przekazy. 
listy pieniężne, korespondencję i inne 
dokumenty. Intercyz wspólnicy nie za- 
warli, 


dnia 30 stycznia 1933 roku. 


Nr. 1034-A „M. Seidenield"*, Łódź, 
ul, Wólczańska 27. Firma obecnie brzmi: 
„Berysz Teich". Fabryka pończoch. Wła 
ścicielem przedsiębiorstwa jest Berysz 
Teich, zam. przy ul. Zielonej 6 w Łodzi. 
Berysz Teich nabył przedsiębiorstwo 
od spadkobierców Mendla Seidenfelda. 
Na mocy intercyzy pomiędzy Beryszem 
Teichem a jego żoną Rojzą ustalona zo- 
stała wyłączność majątku i wspólność 
dorobku, 

Nr. 21554-A „S. i M, Weinield", Kra 
ków, ul. Dietla 44, Łódź. ul. Piotrkow- 
ska 22. Siedziba zakładu głównego obec 
nie mieści się przy ul. Piotrkowskiej 22 
w Łodzi, oddziału zaś przy ul. Dietla 44 
w Krakowie. 


Nr, 748-A „Maks Renner", Łódź, ul. 
Piotrkowska 165. Firma obecnie brzmi: 
Maks Renner wł. Jan Renner", Właści- 
cielem przedsiębiorstwa jest Jan vel Jo 
hanes-Fdward-Gotlich Renner, zam. 
przy ul. Piotrkowskiej 165 w Łodzi. 

Nr, 22520-A „Juljan Jabkiewicz'*. 
Przedsiębiorstwo przewozowe Ozorków 
ul. Listopadowa 13. Firma istnieje od 1 
stycznia 1931 rokn, Właściciel Juljan- 
Ludwik Jabkiewicz zam. przy ul. Listo- 
padowei 13 w Ozorkowie. Intercyzy nie 
zawarł. 

Nr. 22519-A „Elja Szmaragd“ Sprze 
daż barwników anilinowych, Łódź, ul. 
Zawadzka 49. Firma istnieje od 21 sty- 
cznia 1933 roku. Właściciel Elja Szma- 
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HENRYK BERMAN į 


ul. Przejazd 19 (Kilińskiego 93) 


Zapisy do nowych kompletów codziennie od 5—8 
wiecz. 


Początek wykładów 20 lutego r. 
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raśd ,zam, przy ul. Południowej 6 w Ło 
dzi, Intercyzy nie zawarł. 
dnia 31 stycznia 1933 roku. 

Ne. 5787-A „Ozorkowska Przędzal- 
nia i Tkalnia Majer Fogel“, Łódź, ulica 
Piotrkowska 56. Firma obecnie brzmi: 
„Majer Fogel Dzierżawa zakładów To- 
warzystwa Schloesserowskiej przędzalni 
bawełny i tkalni w Ozorkowie spółka ak 
cyjna”, Siedziba firmy i biuro sprzedaży 
obecnie mieści się przy ulicy Piotrkow- 
skiej 5 w Łodzi, fabryka w Ozorkowie. 
Majer Fogel obecnie zam. przy ul. Ce- 
śielnianej 21 w Łodzi. 

Nr. 21592-A „Dawidowicz i Sendyk“ 
Łódź, ul. AL 1 Maja 21 w Łodzi. Firma 
została zlikwidowana. 

Nr. 9977-A „Wytwórnia koronek 
klockowych Windman, Bieler i Szwiz- 
gold“ Łódź, ul. Piotrkowska 220, Firma 
została zlikwidowana. 

Nr. 19013-A „Ludwik Jałkiewicz”, 
Łódź, ul. 11 Listopada 70, Firma została 
zlikwidowana. 

Nr. 22526-A „Cerla Rozenberg“ (Cen 
trum bławatów). Sprzedaż manufaktury 
i dodatków krawieckich — Łódź, ulica 
Cegielniana 1. Firma istnieje od 1 stycz 
nia 1933 roku, Właścicielka Cerla Ro- 
zenberg, Łódź. ul. Drewnowska 8. Inter- 
cyzy nie zawarła. 

Nr. 22525-A „Sklep produktów wiej 
skich z majątku Gospodarz, wł. Andrzej 
Mielewski*, Sprzedaż artykułów spo- 
żywczych i ryb. Łódź, ul. Piotrkowska 
104. Firma istnieje od 25 stycznia 1933 
roku, Właściciel Andrzej-Józef Sidor 
Mielewski ł.ódź, ul. Tylna 11, Intercvzv 
nie zawarł. Prokurentem Firmy jest Le- 
on Grohman, zam, w Łodzi przy ulicy 
Tylnej 11. 

Nr. 22524-A „Abram  Widawski*. 
Pralnia chemiczna i farbiarnia, Łódź, ul. 
Piotrkowska 21, Firma istnieje od 23 
stycznia 1933 roku. Właściciel Abram 
idawski, zam. przy ul. Rybnej 11 w 
Łodzi. Intercyzy nie zawarł. 

Nr, 22523-A „Klemęns Poznański i 
S-ka*, Frodukowanie i sprzedaż towa- 
rów włókienniczych, Łódź, ul. Traugutta 
8, Firma istnieje od 2 stycznia 1933 ro- 
ku. Właściciele Klemens Poznański, za- 
mieszkały przy ul. Przejazd 30 i Edward 
Spiro, zam. przy uł. Przejazd 20, obaj w 
Łodzi. Spółka firmowa. Czas trwania 
spółki określony został do dnia 30-go 
kwietnia 1934 roku z automatycznem 
rocznem przedłużaniem. Zarząd stano- 
wią: obaj wspólnicy z prawem samo- 
dzielnego zarządzania i podpisywania w 
imieniu spółki pod stemplem firmowym 
z wyjątkiem akceptów własnych, które 
podpisują obaj wspólnicy łącznie Na 
mocy intercyzy pomiędzy Klemensem 
Poznańskim a jego żoną ustalona zosta- 
ła wyłączność majatku i wspólność do- 
robku, Sniro intercvyzy nie zawarł. 

Nr. 22522-A „Raile Segal“, Sprzedaż 
manufaktury bawełnianej. Łódź, ul. No- 
womiejska 24. Firma istnieje od marca 
1932 roku. Właścicielka Bajle Segał. 
zam. przy ul. Drewnowskiej 21 w Łodzi 
Intercyzy nie zawarła, 

Nr. 22521-A „Szulim Hostyk', Wy- 
rób towarów półwełnianych. Łódź, ulica 
Gdańska 138 (wyrób) i przy ul. Piotr- 
kowskiej 41 (snrzediż|. Firma istnieje 
od 1 stycznia 1931 roku. Właściciel Szu 
lim Hostyk, zam, przy ul. 11 Listopada 
42 w Łodzi. Na mocy intercyzy pomię- 
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Pełen energji życiowej, lat 47, kupiec, 
ożeni się z panną lub 
wdową bezdzietną, miłego usposobienia. 
Prowadzi dwa dobrze prosperniące go- 
tówkowe przedsiębiorstwa. które pra- 
gnie rozszerzyć Ofertypod „25—35.000* 
do administracji „Kurjera Ł.” Dyskrecja 
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FOTOGRAFJE do legitymacji 
i paszportów po cenach przystępnych 
b ża Salon d'Art, 11 Listopada 2, 
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ZŁOTO, biżuterje i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny Magszyn 
jubilerski l. Fijałko, Piotrkowska 7. 


A Meble, sypialnia, brzoza, róża jesion 
dąb pokoje stołowe orzech, garderoby 
by. łóżka, kredensy, stoły, krzesła — 
sprzedaje tanio na raty zamienia Nto 
larnia K. Galara Warszawska 16 %el. 


13,45 
Miód kuracyjny jasny 17 złotych Pię" 
ciokilogramowe wysyłki franko zalicz- 
ką Bracią Baltuch. Zaleszczyki. 


Wiedeń, do sprzeda- 
nia, Karol Koischwitz, Moniuszki 2, 


dzy Szulimem Hostykiem a jego żoną 
Fajglą ustalona została wyłączność ma- 
jątku i wspólność dorobku. 

Nr. 1348-B „Erkabe'** spółka z ogranit 
czoną odpowiedzialnością*. Handel ma- 
terjałami opałowemi, Łódź, ul. AL Ko- 
Ściuszki 37. Firma istnieje od 5 stycznia 
1933 roku. Kapitał zakładowy spółki cał 
kowicie wpłacony wynosi 2.500 zł. i 
jest podzielony na 100 udziałów po 25 
zł, każdy, Zarząd stanowią: Jakób-Ma- 
jer Ruta, Franciszkańska 44 i Lajb-Ja- 
kób Goldman, Piłsudskiego 27, obaj z 
Łodzi, Weksle, żyra, czeki, umowv 
notarjalne i hipoteczne pełnomocnictwa 
i wszelkie zobowiązania winny być pod 
pisywane przez obydwóch zarządców 
łącznie pod stemplem firmy, Każdy zaś 
z nich samodzielnie ma prawo podpisy- 
wać korespondencje, odbierać dla spół- 
ki wszelkie należności, korespondencję 
i przekazy, prowadzić sprawy sądowe i 
administracyjne oraz reprezentować 
spółkę nazewnątrz. Spółka z ograniczo- 
ną odpowiedzialnością. Akt spółki spo- 
rządzony został w kancelarji notarjusza 
Klesa w Łodzi, dnia 9 stycznia 1932 ro- 
ku za Nr. rep. 50. Czas trwania spółki 
określony został do 5 stycznia 1934 ro- 
ku z automatycznem rocznem przedłu- 
żaniem. 

Nr. 1347-B „Zakład Pogrzebowy Jó- 
zet Gertner, spółka z ograniczoną odno 
wiedzialnościa*, Łódź, ul. Rzgowska 19 
centrala i stolarnia, i Piotrkowska 275 
— filja, Firma istnieje od 1 stvcznia 1933 
roku, Kanitał zakładowy spółki całko- 
wicie wpłacony wynosi 20000 zł. i jest 
podzielony na 20 udziałów po 1000 zł 
każdy. Zarząd stanowią: Aloizy Bren- 
dler, Rzgowska 19. Cecylja Brendlero- 
wa, Rzgowska 19, Ryszard Gertner No- 
wo-Pańska 148 i Wanda  Gertnerowa 
Senatorska 23 — wszyscy w Łodzi 
Weksle własne spółki, akcepty, umowy, 
akty notarjalne i hipoteczne prokury i 
zobowiązania winnv bvć podpisywane 
przez Alojzego Brendlera lub Cecylję 
Brendlerową łącznie z jednym z pozo- 
stałych zarządców spółki. Wszelkie zaś 
inne sprawy spółki mogą być załatwia- 
ne i odnośne dokumenty podpisywane 
przez każdegc z zarządców samodziel- 
nię. Spółka z ośraniczoną odpowiedzial 
nością. Akt spółki sporządzony został w 
kancelarji notarjusza Rossmana w dniu 
31 grudnia 1932 roku za Nr. rep. 4590. 
Czas trwania spółki iest nieograniczony. 

Nr. 1346-B „Łódzka Stolarnia Mecha 
niczna spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnońcią*, Łódź, ul, Tramwajowa 11. 
Firma istnieje od 1 stycznia 1933 roku. 
Kapitał zakładowy spółki całkowicie 
wpłaconv wynosi 3000 zł. i jest podzie- 
lony na 30 udziałów po 100 zł każdy. 
Zarząd stanowią Bernerd Haneman, Ce 
ielniana 66 i Szmul-Mordka Kantor 
Magistracka 16, obaj z Łodzi. — Wek- 
sle, umowy, plenipoiencję prokury, akty 
notarjalne i hipoteczne oraz wszelkie zo 
bowiązania winny być podpisywane 
przez obydwóch zarządców łącznie. Ko 
respondencję zaś oraz pokwitowania z 
odbioru przesyłek pieniężnych i wartoś 
ciowych iako też korespondencji pole- 
conej i innvch dokumentów — mają za- 

'-v prawo podpisywać samo”” - 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś- 
cią. Akt spółki sporządzony został w 
kancelarji notarjusza Karnawalskiego w 
Łodzi, dnia 26 listopada 1932 r. za Nr. 
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rep. 1998. Czas trwania spółki określu 
ny został na dwa lata z automatycznem 
rocznem przedłużaniem. 

Nr. 1345-B „Barwa, spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością*. Wytwórnia 
farb oraz sprzedaż artykułów malar: 
skich i przetworów chemicznych, Łódź, 
ul Kilińskiego 75. Firma istnieje od 4 
stycznia 1933 roku. Kapitał zakładowy ; 
całkowicie wpłacony wynosi 4000 zło- 
tych, podzielony iest na 100 udziałów 
po 40 złotych każdy Zarząd stanowią: | 
inż. Stanisław Gliksman, zam. przy ul | 
Dowborczyków 4 i Gerszon Reitbergier 
zam. przy ul. Narutowicza 32 obaj w Ło 
dzi. Wszelkie zobowiązania, czeki, peł- 
nomocnictwa, prokury, umowv podpisu- 
ją obaj zarządcy łącznie pod stemnlem 
firmowym. Każdy z zarządców samo- 
dzielnie ma prawo: podpisywać żvra, 
wszelką korespondencję nie zawierają” 
cą zobowiązań. otrzymywać i kwitować 
z odbioru pieniędzy, towarów. przesy- 
tek, ładunków, koresnondencii z wszel- 
kich instytucyj I urzedów. Spółka z osra 
niczoną odpowiedziałnością. Akt spółki 
zeznany został w kancelarii notarinszą 
Neumana w Łodzi dnia 4 stycznia 1933 
roku za Nr. 215. Czas trwania spółki nie 
ograniczony, 

Nr. 1344-R „Fabryka przetworów che 
micznych (Natrium), spółka z ograniczo 
ną odpowiedzialnością*, Łódź, ul. Nie- 
cała 12. Firma istnieje od 24 stycznia 
1933 r. Kapitał zakładowy całkowicie 
wpłacony wynosi 6000 zł. podzielony 
jest na 100 udziałów po 60 zł. każdy. 


Zarząd stanowi Kazimierz Lipszyc. i 
Szmul vel Samuel Lipszvc obaj zam. 
przy ul. Piramowicza 2 w Łodzi Akty 


hipoteczne, notarialne, własne akcepty, 
pełnomocnictwa i prokury podpisują 
obaj zarządcy łącznie. Każdy z zarząd- 
ców samodzielnie ma prawo: podpisy- 
wać wszelką korespondencję, czeki. ży- 
ra oraz podania do władz i sadów. Spół 
ka z oóraniczoną odpowiedzialnością. 
Akt spółki zeznany przed notariuszem 
Lissowskim w Łodzi dnia 24-go stycznia 
1933 roku za Nr. rep .131. Czas trwania 
spółki określony został na jeden rok 
z automatycznem rocznem przedłuża- 
niem. 

Nr. 1343-B „Bar 108", spółka z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością*. Prowadze 
nie restauracji, Łódź, ul. Piotrkowska 
108. Firma istnieje od 28 stycznia 1933 
roku. Kapitał zakładowy całkowicie 
wpłacony wynosi 3.500 zł, podzielony 
jest na 35 udziałów po 100 złotych każ- 
dy. Zarząd stanowią: Kazimierz Galusiń 
ski, zam. przy ul. Piotrkowskiej 108 i 
Teresa Kulla zam. przy ul. Gazowej 18 
oboje w Łodzi. Wszelkie zobowiązania, 
weksle, czeki, żyvra, przekazy, umowy, 
korespondencię, pełnomocnictwa, proku 
ry, pokwitowania z odbioru pieniędzy, 
towarów i przesyłek podpisuje Kazi- 
mierz Galusiński pod stemplem firmo- 
wym, jak również i reprezentuje firmę 
wobec władz i urzędów. Teresa Kulla re 
prezentuje firmę wobec władz akcyzo- 
wych. Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością. Akt svółki zeznany przed 
notariuszem Tisowskim w Łodzi dnia. 28 
stycznia 193% rokn za Nr. rep 165 Czas 
trwan'a spółki określony został na je 
den rnk z antomatycznem jednorocznem 
przedłużaniem, 


(Dalszy ciar nastani) 


LEKARZ - DENTYSTA 
J. Rozin - Re'chowa 


przeprowadzi: a sę 


na ZGIERSKĄ 58 


(naprzeciw Zgierskiej 15) i przyjmuje 
i 4—7 wiecz, 
Ceny lecznic. 


Dr, med. 


BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i moczopłciowych 


Cegielniana 15, tel. 149-07 
Przyjmuje od godz. 8 Íi t od 4—8 
w niedzielę i święta od godz 9—1 


CEE 
Reklama 


to 
dzwignia handlu! 


Ogłoszenia po godzinie 9 wieczorem należy kierować na ulicę Karola 2 (tel. 138-28) 


CENY OGŁOSZEŃ: 


za wiersz milimetrowy f-łamowy (str. 5 łamów): przed tekstem i w tekście 50 gr., komunikat 
Zwyczajne za wiersz milimetrowy 1 łamowy (str.,12 łamów) 12 gr. Drobne 15 gr. posz 
wyraz — najmniejsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bezrobotnych 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. Ogłoszenia zamiejscowe i dwukolorowe, a 50%o drożej, 
zagraniczne i trójkolorowe o 1000o drożej. Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

termin druku i treść ogłoszeń komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. Zastrzeżenie miejsca obowiązuje administrację tylko wówczas gdy za takie zastrzeżenie 
zostanie zapłacona 250, nadwyżka od ceny ogłoszeń. Omylki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też do bezpłate 


40 gr. nekrologi 40 gre 
iwania pracy 12 gr. za 


nego powtórzenia ogłoszenia. Artykuły nadesłane bez ozu czenia honorarjum uważane są za bezpłatne. Rękopisów zarówno zużytych jak i odrzuconych redakcja nia zwraca, 


Qdbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego, Łódź, Pietrkowska-195 (Karola 2): 


AE W ENIE CEA E ZPO OP RA PWZ YW OZ DZZCZK W WSZTZĘA ARE 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny, 


LEOKADIA STYPUŁKOWSKA 


